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Csveant consutes.
Rozwój gospodarczy Rosji sowiec

kie j naogól jest u nas lekceważony i 
bagatelizowany. W  opinji szerokich 
sfer naszego społeczeństwa utarło się 
przekonanie, że Rosja Sowiecka jest 
tylko terenem fantastycznych ekspe
rymentów komunistycznych . że wszy
stkie szumne zapowiedzi bolszew.kow 
o  industrjalizacji i podniesieniu pro
dukcji w ciągu pięciu najbliższycn lat 
są jedynie blagą i bluffem,

Tymczasem ewolucja gospodarcza 
Rosji postęouje szybkiemi krokam, 
naprzód, o czem świadczą następują
ce dane, przytoczone przez inż. A Rin- 
gmana w? odczycie wygłoszonym prze
zeń dnia 9 b. m. w T-wie Ekonom i
stów i Statystyków Polskich w W a r
szawie.

Wprawdzie Rosja, której eksport 
przed wojną wynosił 50 proc całego 
wywozu, obecnie wskutek rozdrobnie
nia wielkiej własności, nie wchodź w 
grę jako żywiciel Europy Zachodniej, 
jednakowoż w dziedzinie rozwoju 
produkcji kultur technicznych wyka
zuje znaczny postęp Dotyczy to zwła
szcza bawełny, odgrywającej pierw 
szorzędną rolę w rozwoju przemysłu 
sow ieckiego, tytoniu i nasion oleistych 
których produkcja przekroczyła już 
znacznie poziom przedwoienny Rów 
nież proaukcja i eksport uszlachetnio
nych artykułów rolniczych, jak  masło, 
iaja, mięso, znacznie się podniosła, 
do czego w znacznym stopniu przy
czyniła się rozbudowa chłodnictwa. 
Wreszcie wywóz drzewa osiągnął pod 
względem ciężaru gatunkowego po 
zioin przedwojenny, ■wynosząc 12 pro
cent całego eksportu sowieckiego.

Przechodząc do przemysłu należy 
zauważyć, że o ile przed wojną eks
port artykułów przemysłowych włą
cznie z surowcami przemysłowemi 
wynosił zaledwie 20 proc , to obecnie 
wynosi już 60 proc całego wywozu 
sowieckiego. Produkcja ropy nafto
wej, która przed wojną wynosiła 9,2 
milj. tonn, w roku 1922— 23 —  5,3 
uiD.j. tonn, w roku 1928— 29 osiągnęła 
cyfrę 13,7 milj. tonn,’ przyczem eks
port j e j  w stosunku do lat przedwojen 
nych wzrósł prawie dwukrotnie, wy
nosząc 14 proc. ogólnego wywozu, zaś 
wywóz benzy ny —- czterokrotnie.
O olbrzymich możliwościach w tej 
dziedzinie Rosji Sowieckiej, świadczy 
fakt, iż ogólne zapasy ropy obliczone 
są na 4,5 miljarda tonn. Również pro
dukcja rudy manganowej przekroczy
ła już poziom przedwojenny. Nato
miast kopalnie rud żelaznycn nie o- 
siągnęły jeszcze poziomu przedwojen
nego.

Ogromne inwestycje wymikające z 
5-cioletniego planu gospodarczego, 
czynione są zwłaszcza w tych dziedzi
nach przemysłu, które ściśle związane 
są z rolnictwem. W  ten sposób produ
kc ja  superfosfatu wzrosła o 50 proc 
zaś maszyn rolniczych o 250 proc. 
Również ogromny rozwój wykazuje 
przemysł włó denniczy. Wystarczy 
wskazać, że tr 'y  nowe fabryki w Iwa- 
nowo-Woznie> .lisku, których budo
wa została niedawno ukończona, po
siadają 350.000 wrzecion. W  tern sa
mem tempie rozwija się również prze
mysł papierniczy. Jedna tylko papier
nia pod Niżnim-Nowogrodem produ
ku je  rocznie 36.000 tonn, co wynosi 
czwartą częśc całej polskiej produkcji 
w te j dziedzinie.

Na specjalną uwagę zasługuje ele
ktryfikac ja  kraju, przeprowadzana 
przy pomocy amerykańskiej. W  roku 
1929— 30 przewidywany’ jest wzrost 
mocy stacyj elektrycznych o 336.000 
kilowatów, tak, że ogólna moc sowie
ckich stacyj elektrzycznych wyniesie 
2.5 milj. kilowatów. W związku z tern 
duży rozwój wykazuje przemysł ma
szyn elektrycznych. Również znaczne 
postępy poczyniła rozbudowa kolei i 
żeglugi rzecznej. Referent zwióeił u- 
wagę, że wszystkie bogactwa natural
ne znajdują się pu/.a terenem Rosji 
właściwej i że poziom życiowy ludno
ści tawtejszej jest stale obniżany' 
kosztem przeprowadzanych inwesty- 
cy j (bardzo charakterystyczna zmia
na w stosunku do lat przedwojen 
nych) Przed wojną wartość produkcji 
rolniczej w Roi ji wynosiła 10.2 milja- 
rda rubli, zaś produkcji przemysło
wej —  7.8 miljarda rubli, obecnie zaś 
wartość produkcji przemysłowej jest 
o połowę wyższa niż produkcji rolni- 
niczej.

Należy dodać, że wzrost ludności 
wynosi w Rosji Sowieckiej w ostatnich 
dwóch latach ( .5 miljona. czyli jest 
większy niż w eełej pozostałej Euro
pie, przyczem v roku J940 —  przy 
tem tempie wzrostu liczby urodzin i 
zmniejszaitiu się śmiertelności, co da
je  się już od pewnego czasu zauwa
żyć —  Rosja będzie liczyła 190 mil- 
jonów ludności

W  świetle powyższych danych sta
je  się jasnem, że Rosja w bliższej lub 
dalszej przyszłości będzie -odgrywała 
dużą rolę w handlu międzynarodo
wymi, wyciskając ponadto swoje pię
tno na kształtowaniu się stosunków 
gospodarczych w całe j Europie.

M .  0 .

W najbliższych dniach ukażą się na szpaltach „Kurjera Wi
leńskiego" wywiady z ministrami wilnianami: pracy i opieki 
społecznej p. Prystorem  i reform rolnycn prof. Staniewiczem na 
tem at ostatnich prac i zam ierzeń ich resortów .

Ocena kryzysu przez min. Iatesk.ego.
Telefonem od własnego Korespondenta z Warszawy.

A g en cja  Iskra o trzym ała  od min, 
soraw  ze granicznych p. A u g usta  Z a 
leskiego ośw iadczenie w związku z 
o b e c n e m  przes .eniem g ab .u eto w em  
rządu. P a n  Min. o: w .ad cza  co  n a
stępuję: S p raw ę w zajtm n y ch  w pły
wów  polityk, zagranicznej i w e
w nętrznej poruszałem  już niejedno
krotnie. Pezwoli P an , iż zacytuję mu  
co  pow iedz’alem o tem  n a  bankie-  
c : T o w  B aaań  i Z ag ad n ień  M 'ę-  
dzynaro d ow ych  w styczniu r. 1928. 
M ów iłem  w tedy „Zdaniem  m ojrm  
w ytyczne linji naszej pontyki zag ra 
nicznej są  czerni stałem, niezależ-  
nem  ad  tych czy innych fluktuacyi 
zew nęirzn o -p o hty czn ych , czem ś co  
żelazną nie,ako logiką i siłą narzuca  
się każdem u k.erownikowi naszej  
polityki zagranicznej przez  politykę  
w ew nętrzną. Z w ą z k  pom iędzy temi  
obu dziedzinami politycznemi są d o 
statecznie  przewidziane i każdy z 
b io rący ch  czynników  udział w n a 
szej polityce z a g ra ć  .cznej m oże  
przypom nieć sob.e m om enty , gdy z 
niepokojem  a r a w e t  ro zp aczą  w se r 
cu myślał o tem  jak niebezpieczne  
reperkusje dla prow adzonych  p rze 
zeń spraw może m ier ten czy ów  
z licznych gabinetow ych kryzysów ,  
które w poprzednich lafach niestety  
aż nadto często  Polsk ę  nawiedzały...  
M ówią dalej, iż „w przeciwieństwie  
do wielu lat poprzednich, w których  
częs to k ro ć nasze  stosunk w ewnętrz-  
ne napełniały troską* naszych dy
plom atów , dbałych  o spraw y i inte

resy  Rzplitej zag ran icą" ,  era o becn a  
o dzn acza  s;ę pew nym  elem entem  
psychologicznym , który „ m i  nie
zwykle doniosły wpływ na bieg i 
stan osiągalności, staw ianvch sobie  
przez kierow nictw o polityki zag ra 
nicznej, celów, a elem entem  tym jest  
stałość, jest p ew ność , że dzień ju- 
trz tjszy  r ie przyniesie n iep o żąd a
nych niespodzianek, ze ta sam a w y
trwała konsekw entna mj ś' d ążyć  
będzie tak sam o jutro jak i dzisiaj 
do celów.

T a  cy ta ta  m eg o  przem ów ienia  
z przed dw Ich  blisko lat da d ok ła
dnie o c e n ę  o b ecn eg o  kryzysu. Gdy
by nie p ew n o ść ,  iż o kryzysie, jaki 
przed nami ta sarna konsekw encja  
i w ytw orzyła , myśli M arszałek Pił
sudski i kierowi .. będzie losami 
Rzplitej— to kryzys dzisiejszy imałby  
n.iw ątpliw ie  ujemny wpływ na n a 
sze stanowisko m iędzynarodow e.  
Z  d o ty ch czasow ego  bow iem  do
św iadczenia w iedzą w szyscy , iż póki  
losy Polski znajdują się w ręku rzą
du oparteg o  o o so bę  Marszałka,  
głów ne w ytyczn e  naszej polityki —  
to jest u trzy m an i ; pokoju i dobre  
stosunk. z p oszczeg óln e^  zarodam i  
pozostaną niezmienne. W i ę c  świat  
ze spokojem  oczekuje k o ń ca  o b e c 
nego  kryzysu. T y m  sposobem  wie
rzę, iż aczkolw iek skutki każdego  
przes ,enia są w naszych  w aiunkach  
zazw yczaj  ujem ne, to tym razem  nie 
dad zą  saę one nam we znaki w dzie
dzinie polityki zagranicznej".

t t m w m

Silne lo tn ictw o  to p o tę g a  P aństw al

Obchód IS-Secia D. W. X. P.
Teł. od wł. kor, z Waszawy.

Do B elw ederu  przybył w czoraj  
p. Z aw ad zk i z W ilna i w imieniu 
o kręgo w eg o  d yrektora  kole pań  
stw ow ych  w W ilnie zw iocił się do  
M arszałka Piłsudskiego z prośbą o 
Zaszczycenie sw ą o b e c n o tc ią  ubcho-  
du 10 ciolecia istn enia wileńskiej 
dyr. kolei państw ow ych.

Na uroczystości  te w yjadą do 
W iln a  min koinuu;kacyj Kubn w 
tow arzystwie szeregu w yższych u- 
rzędnm ow  z min. kom unikacyj oraz  
ministrowie Prystor i Staniewicz.

Konferencja rolna.
W A R S Z A W A ,  13.XII. (P a t ) .  W

poniedziałek po południu odbędzie  
się u p. p rezesa  R ad y  Ministrów  
k onferencja  pośw. :c ona sprawom  
zw iązanym  z sy tuacją  rynku zb o żo 
w ego o raz  z zagadnieniami handlu  
zbożow “ go.

Nowy ambasador 
amerykański.

W A R S Z A W A ,  13,XI1. (Pat) .  Dzi-
s a poselstw o Stanów  Z je d n o c z o 
nych w W arszaw ie zwróć.ło się do  
rządu polskiego o ag rem en t dla 
M oore a na stanowisko a m b a sa d o 
ra Stanów  Z j e J  n oczon y ch  w W a r 
szawie. M oore, daw ny redak to r  n a 
czelny „Pittsburg L e a d e r " ,  był od 
1923 roku am b asad o rem  am erykan  
skim w H iszpanji a  następnie od  
1928 roku —  w Peru

Ataki nacjonalistów na 
umową polsko-niemiecką
B E R L IN , 13.XII (Pet .)  W  R eich 

stagu toczyła  się dzir w dalszym  
ciągu dyskusja nad w czorajszem  
ośw iadczeniem  kanclerza  M i llera. 
Z  ostrą krytyką polityki rządu i ob
roną dr- S ch a c h ta  w ystęp o w ała  zwła
szcza  opo zycja  p raw .cow a. Poseł 
niem iecko-narodow y Q uats a tak o 
wał działalność o becn ego  rządu i 
parlam entu. M ó w ca  narodow y z a 
atako w ał następnie ministra spraw  
zagranicznych Curtiusa, zarzucając  
mu, że starał sie jakoby p o zy sk ać  
przyjaźń Polski przez zaw arcie  u m o 
w y w yrów naw czej.  W  toku dyskus 
frakcja n iem iecko-narodow a zgłosiła 
w niosek o voium nieufności dla mi
nistra spraw zagranicznych Curtiusa  
i dla ministra finansów Hilferdinga.

Nowy występ Schachta.
B E R L IN . 13.XI1. (Pat) .  Ubiegłej

n o cy  otrzym ał minister finansów  
Hilferding pi imo S c h a d ^ a ,  k .o re  z a 
skoczyło  w wysokim  stopniu nie 
mieckie koła polityczne. W  liście 
tym  zw raca  S ch ach t uw agę H.lfer- 
d.nga, ż program  podatkow y rządu  
nie ,e s t  w y sta rc z a ją c ą  p od staw ą dla 
uzyskania 400  hłljpnowej pożyczki,  
k tórą  rząd zam ierza zaciąg n ąć  w 
banku nowojorskim Dillon, R e a d  &c 
Co Dzisieiszn prasa popołudniow a  
podnosi iż komplikacje, w yw ołane  
now ym  krokiem S cn ach ta ,  uw ażać  
należy obecnie, jako przejściowo  
z łag o d zo n e .-
Przeciwko prześladowaniom 

religijnym Sowietów.
L O N D Y N , 13.XII. (Pat) .  Zaw iązał

się tu chrześcijański komitet p ro te
stu przeciwko prześladow aniom  re-  

gijnyfn przez w ładze sowieckie.  
N a czele  kom itetu stanęli: lord bi
skup Lon d y nu  i szereg  innych bi- 
skupć w anglikańskich były minister  
spraw  w ew nętrznych rządu konser
w aty w n eg o  Johnson H icks, daw ny  
delegat W . brytanji do Ligi N aro 
dów lord Cushendun i szereg  in
nych osobistości. Kom itet organizu
je szereg  w ecó w  pro testacyjnych  w 
całej Anglji oraz zainifjował pu
bliczną dysputę w tej sprawie na  
łam ach  „Morning P o s t ”.

Następca hr. Westarpa.
B E R L IN , 13.XII. (Pat) .  Przyw ód

c ą  frakc i nacjonalistyczne) R e ic h 
stagu na m iejsce  hr. W e sta rp a  w y 
brany został poseł Oberfohren.

Układ frankę-ameryftaósfci.
W A S Z Y N G T O N , 13.XI1. (Pat) .

Jak donosi ag encja  H a y a s a ,  Izba r e 
p rezen tan tów  przy ęła 239  glosami  
przeciw  100 układ franko - a m ery 
kański w sprawie długów.

Z pobytu bułgarskich 
ministrów we Włoszech.
R Z Y M , 13X11. (Pat) .  B aw iący  tu 

ministrowie bułgarscy  Burow i Mo- 
low złożyli wizyty Mussoliniemu i 
G randiemu. Przedstaw icielom  prasy  
m imsrer Burow  ośw iadczył: „Mogli
śmy stwierdzić raz  ieszcze, że p o k o 
jow a pohtyka bułgarska znajduje tu 
stałe p op alcie ,  zaś rząd włosk. zna  
i aprobuje zagraniczną politykę Bul- 
garji".

Konferentia Pena Prezydenta Rzplitej 
z  Marszałkiem Piłsudskim.

Telefonem od ciasnego korespondenta z Warszawy.
W  dniu w czorajszym  w godzi 

nach vi leczo rn ych  P a n  P rezy d en t  
Rzplitej odbył dłuższą konferencję  
z M arszałkiem  Piłsudskim. Z aruw n o  
o tej konferencji jak i o p op rzed 

nich ro zm ow ach  niepodano w p ras ’e 
żad n y ch  kom unikatów . Jed n ak że  
d om yślać  się należy, że  konferencja  
ta  zw iązana była ściśle z sytuacją  
przesileniową.

Przyjazo prof. Partia do W arszawy.
Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy

W cz o ra j  o godz. 8 min, 30  przy
był ze L w o w a  do W a rs z a w y  b. 
p rem jer prof, dr K az..nierz Bartel. 
P. p*of. Bartel otrzym ał w e środę  
list o d ręczn y  P .  P rezy den ta  Rzplite , 
kto -y  mu przywiózł do L w o w a  ad-  
jutan t P . P ie z y d e n ta  p. Jurgielewicz.

a dworcu w W arszaw ie  o c z e 
kiwał* na b. p rem jera  prof. Bartla  
adjutant P, P re z y d e n ta  rotmistrz  
Calew rki, oraz b. sekretarz  prof. 
Bartla za czasó w  kierowania , ;g o  
gabinetem  por. Zaćw ilichow ski. Z  
dw o rca  p. prem jer udał się na Z a 
mek, gdzie zam ieszkał jako gość  
P a n a  P rezy d en ta  Rzplńej w przy
g otow an ych  dla niego a p artam en 
tach . P o  krótkim odpoczynku prof. 
Lartel udał się do ap artam en tó w  
P. P rezy d en ta ,  gdzie o godzinie 10 
ro zp oczęła  się konferencja  P . P r e 

zyden ta  z p. prof. Bartlem , k tóra  
przeciągnęła się do godz. 1 m. 30.

P o b y t  prof. Bartla  w W a r s z a w .e  
potrw a dw a dni.

K o ła  poinform ow ane, w .zycie  jego  
w W a rs z a w  e na zamku, nadają  c h a 
rak ter  w yłącznie doradczy. O św iad
czył to zresztą  da'ennikarzom  we  
Lwów ie -am  prof- Bartel,  podkrei  
łając, że nie ma zamiaru przyjęcia  
jakiegokolw iek stanow iska w rządzie.

P a n  P re z y d e n t  Rzplite , krorego  
łą cz ą  o d d aw n a przyjazne stosunki  
z prof. Bartlem  ch c .a ł  jedynie w  
6tam e chwili obecnej zasiąg nąć je 
go op.nji.

D oty ch czas  nie został ustalony  
pro gram  pobytu prof Bartla w V  ar-  
szaw ie. W  każdym  razie zlozy on  
wizytę p. M arszałkowi Piłsudskiemu  
oraz p prem jcrow i bw .ais t emu

Komunikat Centrolewu.
Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy.

Na naleganie kilku dziennikarzy  
czy w iększość sejm ow a m oże utw o
rzy ć tak zw. rząd parlam entarny,  
„C entrolew " w ydał n astępujący  ko
mun.kat. S trona o p o zycyjn a  nie  
ch ce  i nie m oże w kroczyć w upraw-  
r i r n ia  P. P rezy d en ta  Rzpi.tej, z w ą -  
zane z tw orzeniem  rządu, w pierw 
szym zaś rzędzie d esy g n o w ań .em  
prem iera. Na wyDadek jednak g dy
by P. Prezy den t uznał za stosow ne  
pow ierzyć misię tw orzenia rządu  
kom uś z przedstawicieli opozycji,  
rr ; sra ta bedzie przyjęta, a rząd  
przez niego stw orzony liczyć m oże

niewątpliwie na w sp ółp racę  i p o 
parcie  w iększości sejm u.

Wczoraj odbyło się posiedzenie_  
klubu „Stronnictw a C hłopskiego",  
na k tó rem  referat o sy tuac  i polity
cznej w ygłos 1 pooeł Dąbski P o  
dyskusji uchw alono rezolucję , w 
której klub p r z y  n uje  do w iadom o
ści spraw ozdanie posła  Ją b sk ie g o  
i solidaryzuje 6ię z ośw iadczeniem  
tak  zw. „C entrolew u" o utworzeniu  
na żądanie P. P rezy d en ta  rządu p ar
lam entarnego.

N A J L E P I E J  Z A K U P I S Z  N A  G W I A Z D K Ę
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Katastrofa Eutnicz?.
TO RUŃ , 13.W .  (P a l), w dniu 12 b. m. 

oEioło godz. 16 w przelocie z W arszaw y do 
Bydgoszczy uległ k atastrofie  sam olot, p iloto
w any przez kpi. M oszczyńskiego. W skutek  
uszkodzenia m otoru  m usiał lotnik lądowa^  
nieopodal lotniska toruńskiego, tuż obok  
dw orca kolejow ego T oruń  P ółn ocny. W  cz a 

sie lodow ania na nieodpow iednim  terenie sa 
m olot uległ zupełnem u zniszczeniu. K apitan  
M oszczyński „onlósł śm ierć na m iejseu. S ta r
szy sierżan t M usiał, znajd ujący  się w sam o
locie, odniósł ciężkie obrażenia. M usiała prze
w ieziono do szpitala w ojskow ego w Toruniu.

Program nowage rządu czeskiego.
P R A G A ,  13.XII (Pat) .  Ns dzi-

siejszem posiedzeniu parlamentu  
wygłosił prem jer U drżal exp ose  
rządow e, w którem  w skazał w pierw 
szym  rzędzie na trudności g o s p o 
d a rcz e ,  jak 'e  czek ają  rząd w zw ią
zku z p ow szechnym  kryzysem  g o 
sp o darczym , C programie rządow ym  
ośw iadczył prem jer Udrżal, że w 
pierwszym  rzędzie należeć będzie  
do niego zakończenie  prac,  w szczę
tych  przez poprzedni gabinet. W  
polityce  zagranicznej utrzym ana b ę 
dzie d o ty ch czaso w a Hnja, poleg ają
c a  na poparciu  ogólnej polityki,

zm erza ącej do konsolidacji i pecy-  
f kacj europejskiej,

W  czasie dzisiejszego p osiedze
nia komuniści zorganizowali gw ał
tow ną d em o nstrację  przy p om ocy  
piszczałek  i innych sposobów  ob
strukcji parlam entarnej tak, że 22  
posłom  p rzew odniczący  Izby ode-  
brał p raw o w stępu na o brady  na  
przeciąg  mies ą ca  i na ten sam  czas  
w strzym ał im w ypłatę  d]et.

R ó w n ie /  w seuacie  wygłosił dzi- 
siai prem jer podobne expose. W s e  
nacie  miały również m iejsce  a w a n 
tury kom unistyczne.

Rewa republika mongolska.
N 1EDEŃ , 13.XiI ( T 81)- „United W kolach politycznych o czekują  w 

P re ss "  donosi z Charbina, ze w związku z tem  now ych powikłań  
B aig adzie , p cłnocno-zachodnim  okrę- pom iędzy Chinami a R os .ą .  L. czą  
gu Mandżurii, obw ołana została  no- się także z możliw ością interwencji 
w a niezależna republika m ongolska Japonji. 
z m iastem  Chailarem, jako stolicą. ---------

Sowiety kontynuują akcją przeciwko Chinom.
M U K D E N . 1 3.XII (Pat) .  D cn o s z ą  kowali, ostrzcliwując z dział pozy cje  

urzędow o, że R osjanie kontynuują chińskie w górach H si t-Gan.  
o peracje  w ojenne, przy czem  zaata-  —

WIADOMOŚCI z  KOWNA
AKCJA ZA P R E Z Y D FN T l RĄ  P O Ż Y W 0 1  NIĄ 

SM hTONY
WTobec tego, iż 20 grudnia upływa k a d e n 

c j a  urzędowania Prezydenta Republiki .  Sm e- 
tony, n ieo kreś lon a o rg an izac ja  u ruch om iła  
w Kownie d om okrężnych  agentów, którzy 
p ro p on u ją  podpisywanie sp e c ja ln y ch  doku
m entów , w y p ow iada jący ch  się za utrzy m a
niem Sm etony na stanowisku P rezydenta  do
żywotnio.

K O N FER EN C JA  BISK U PÓ W .
W dniu dzis ie jszym  rozpoczyna się w K o 

wnie k o n fe r e n c ja  biskupów l itew skich z b is 
kupem kow ieńskim  Skw ireck im  na czele.  W  
k o n fe r e n c j i  bierze również uazia l  n u nc ju sz  
papieski w K ow nie msg. B ar to lo m  K o n fe 
r e n c ja  ro zp atry w ać bęuzie położenie szkół 
i o r g an izacy j  ka to l ic k ich  w Litwie, w stosun
ku do k tórych , ja k  wiadomo, w ostatn ich  c z a 
sach  rząd stosow ał rep res je  ad m in is tracy jn e  
K a k o n fe r e n c j i  ustalony zostanie również s to 
sunek duchow ieństw a katol ickiego w Litw ie 
do rządu

„ L IE T . A ID AS** K R Y T Y K U JE  D U C H O W IEŃ 
STW O  L IT E W S K IE .

„Liet .  A idas"  ostro kry ty ku je  duohowień 
siwo litewskie, twierdząc, że liczni jeg o  p rze
dstawiciele  nie w y p ełn ia ją  w arunków  K o n 
kordatu. B y ły  wyj>i,dki, że księża z am b o n  
zakazyw ali  w iernym  —  pod grozą nieudzie
lania Komunjii św. —  lektury „L ie l .  A idasa" .  
W sz e lk ie  zatargi winne załatw iać się —  zda
niem  „L ie l .  Aidasa“ —  za pośrednictw em  
nunc jusza.

PR Z Y JA ZD  D ELEG A TA  LIG I NARODÓW1.
W  dniu w czora jszym  przybył do Kowna 

w ieeprezes k o m is j i  k o m u n ik a c y jn e j  i l r a n -  
z d o w e j  Ligi Narodow dr. de Yasconcellos.  
Tegoż dn>a złożył on wizytę prezydentowi 
państw a i p re m jero w i oraz m inistrom  spr. 
zagrana znych, f in ansów  i k o m u n ika c ji .  
Urzędowego kom u n ikatu  o przyjeździe dr.  
V asconcello sa  rząd dotychczas nie wydał. 
Mimo to można być przekonanym , że wizyta 
przedstawiciela  Ligi Narodów w Kownie p o 
siada związek z nieuregulowaną doty< he ras  
kw est ją  ko m u n ikac ji  pomiędzy L itw ą  a P o l 
ską.

W' PR Z EW ID Y W A N IU  NOW YCH  
W Y B O R Ó W .

„ Ja u n a k a s  Sinas* donosi z Kowna, że z in- 
1 'ormaryj, o trzym an ych  z kół rządow ych, w y
n ik a ,  i i  w ybory .d o  se jm u, ja k ie  zostaną p rz e 
prow adzone wediug n o w ej  k on sty tu cji ,  dadzą 
36 posłów, a lbow iem  na 60 tys. w jb o r c o w  
przypadać będzie jeden  poseł.  O pan ow anie  
przez tautin inków  n a jh a rd z ie j  rozpow szech
n io n e j  n a  L itw ie  gazety „Mussu R v to ju s“ u 
wahane jes t  za przygotowanie  się do kam p a- 
n j i  w y b o r c z e j

FM E R Y T U R 1 DLA DZIAŁACZY  
O ŚW IATO W YCH .

Rząd uchw alił  w yznaczyć cmers turę ko l 
po rterom  druków  l itew skich którz; w o k r e 
sie zakazu druków litewskn h z narażen iem  
w olności  i m ienia  rozpow szechniali  książki 
l itewskie.

W S Z E C H L IT E W S K I ZJA ZD  RABINÓW .
16 b. m. odbędzie się w Kownie wszechli-  

tewski z jazd rabinów .

PR Z Y JA Z D  PR Z ED ST A W IC IELA  
SO W IET Ó W .

Do Kowna przvbył no w om ian ow an y prze
dstawiciel  handlow y Sowietów, Angarski.

W I, (  ZÓR NA CZEŚĆ W Y Ś PI ANSKIUGO
W  K O W 1EN SKIEM  GIMNAZJUM  

PO LSK IEM .
S b. m. odbył się w kow ieńsk ,em  gim n az

ju m  j olskii m uroczystv wieczór szkolny, ku 
< zci W yśpiań sk iego . Uczeń So kołow sk ,  wy
głosił  odczyt o twórczości  poety, poczem ode
gran o część „Nocy listopadowi j “.

DZIAŁ ALNOŚĆ TO W ARZSTW A L IT E W S K O - 
ŻY D O W SK IEuO  Z B LIŻEN IA  F U L  T U B A L 

NEGO.

9 b. m. odbyło sie zebranie  tow arzystw a 
łitew ske-żydowskiego zbliżenia kulturalnego. 
Przey  od n.czył  prot. R om er.  B vły  poseł se jm u  
adw. G arfunkiel  wygłosił  re ferat  o ru chu s jo -  
nis tycznym  w którym  w y jaśn ia ł  zasady s jo -  
nizmu, om ówił ostatn ie  wypadki w Palesty  
n ie  i kwi s t ję  a rab sk ą .  P o  re fera c ie  G arfun- 
k ie la  p af . M. B irżyszka odczytał  spraw ozda
nie z działalności  zarządu towarzystwa.

WTkońcu d okon ano wyborów nowego za 
rządu. W  skład jeg o  weszli ,  prof. B irżyszka ,  
prof .  Krewe-M ickiewiczus,  dr. Pu ryck is  i dr. 
Robin son . Do k om is j i  re w iz y jn e j  o b ran o  kan. 
T u m asa ,  dr R a u l in a jt isa  i dr. E p szte jn a .

SPRAW A BU D O W Y GMACHU IN STYT U TU  
FIZYKO -CH EM ICZN EGO .

W budżecie  państwa na rok 1930 f igu ru ją  
p o z y c je  lia zakoń czenie  budowy g m arhu in 
stytutu fizyko-ch em iczn ego. Część tego g m a 
chu m a b y ć  podobno oddana do dyspozycji  
wydziału techn icznego Uniwersytetu. Dla z a 
k o ń czen ia  p ra c  nad budow ą gm achu  p o trze
b n a  jest jeszcze  suma oko ło  1 mil j .  II W  r a 
zie jeś l i  Gabinet Ministrów sumę tę zatw ier
dź i. budowa gm achu zostan ie  wznowiona na 
wiosnę 1930 roku.

Sądy przysięgłych w Łotwie.
R Y G A  13 XII, (Pat) .  W  związku  

z u ch w ałą  sejm o w ą mir isterstw o  
sprawiedliwości rozpoczęło  p ra ce  
nad projektem w prow adzenia  insty
tucji sądów  przys.ęgłych .

Fermenty wśród polskich 
komunistów w Mińsku.
\llNSK. 12 X II.  (Iskra). Przed mie

siącem wyjeełtuł z Mińska na kurację 
zagranicę członek polskiej „Agitpro- 
pagandy“ —  Tolski. Mimo ukończenia 
kurac i Tolski nie powrócił do Mińska 
a na wezwanie „Agitpropu“ oświad
czył, że do Sowietów powrócić nie 
chce. W  związku z tent polska sekcja 
,.Agitpropu“ uchwaliła rezolucję, w 
której po przypomnieniu kontrrewo
lucyjnych wystąpień literatów sowie
ckich Pilniaka i Dudaka potępia zdra
dę Topolskiego, który zaprzedał się 
kapitałowi.

UMK. 'JW

Naitznott pocztowa opłaconaryczaftem. ' W ilłDO, S  D b o ła  14 G r u d n ia  1929 I*. Cena 20 OFCSZy.
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Burzliwe posiedzenie Rady Miejskiej.
„G alerja" posiedzeń n asze ' R ad y  

Miejskie' we czw artek  nie była  licz
nie reprezen tow an a. O gran iczo n a  
ilość kart wstępu, jak również ścisła  
ich kontrola — spraw .ła , .ż obrać om 
czw artk ow ego  plenum przysłuchiwała  
się stosunkow o nieznaczna ilość wi
dzów , a są d z ą c  z porządku dzien
nego  obrad trudno było narazić  
przy pu szczać , iz powstanie formal
na burza, k tó 'a  omal nie zakończyła  
B i ę  przesdenusm na stano wisku szefa  
Bekcj. te ch n .c z n e 5 P ierw sze punkty  
porządku dziennego przechodziły  
prędko i bez dyskusji.

Nagłe w nioski.
P o  u c h w a le n u  wniosku M agi

stratu treści n astępu .ącej:  „ W o o e c  
zam ierzonei zm 'any granic p oszczę  
gólnych w ojewództw R a d a  Miejska  
m )$ . l n a  m a ;ą c  na wzglęciz'e rolę  
i znaczenie m W ilna jako centrum  
ż y c a  g osp o d arczeg o  kulturalnego  
k n  u uw aża za pożąd an e  i w sk aza
ne, aby przy zmian, e granic  woje-  
w ód zt pow iaty sąsiadu jące  z w oje
w ód ztw em  wileńsk em, zw łaszcza po
wiaty dzfci i wołozyński pod w zglę
dem  ad m m .stracyjnym  zostały  dołą
czo n e  do woj ew oaztw a w ileńskiego"  
następu e szereg  wniosków n a 
głych, zg łaszanych  przez p o szcze
gólne ugrupow ań.a radnych. C zęsc  
z nich przeznaczono do odnośnych  
kom isyj, pozostałe  zar po uchw ale-  
n.u nagłości zostały  rozp atrzo n e  po  
w yczerpaniu  porządicu dziennego.

Podatek od psów .
Na pierwszy ogień poszła sp ra 

w a ustałem a niektórych p odatków  
na r. 1930-31. Z g o d n e  z wniosiciem  
m agistratu R a d a  Miejska z a a k c e p 
tow ała  14 statutów  rozm aitego  ro 
dzaju podatków , których  w ysokość  
naugół nie odbiega od norm d o ty c h 
cz a s  obow iązujących . W y ją tek  s ta 
nowi jedynie p od atek  od psów, k ó- 
ry pobierany będzie w roku przy
szłym w granicach : a) za każdego
pierw szego  p s a —  10 zł., b) za  k a ż 
dego drug'ego psa —  JO z ł , c)  za  
k ażd eg o  trzeć..ego psa  —  50 zł., dj za  
Czwartego i n astęp n ego  — 100 zł.

Oroone spraw y.
Z k o le  R a d a  Miejska poleciła  

m agistratów ' w szcząć  starania o w y 
d ań .e  dekretu, p ozw alającego  dzier
żaw co m  na wykup gruntów pań stw o 
w ych w dzielnicy N ow e Z a b u d o w a -  
n.e. S p raw ę przyjęcia  od p. Alefc- 
sandrow .cza  54 ha zu m i pod przy 
Bzłą ulicę w m iejjco w osci  Pospiesz-  
ka — załatwiono r iwn ez przychylnie.

N astępnie przedm iotem  obrad  
była spraw a — przyszłej budow y w 
Wilnie O środka Z d ro w ia ,  który jalc 
w iadom o ma s tan ąć  przy zbiegu ul. 
Knowskiej i zauł. K ucharskiego. P o 
stanow iono a sy g n o w ać na ten cel  
z  funduszów rr-ejaki :h. część udzia
łu p rzy p ad ającą  na m. Ino z on- 
daCj. rodcfellerow sk'ej w w ysok o 
ści 22 .900  zł.

W s wo m czasie  R a d a  Miejska  
u c h w i . ł a  na rok 1930 podnieść d o 
d a te k  kom unalny do patentów  ak 
cy z o w y ch  właściciel, drobnych pi
wiarń, oraz sklepów z w odą so d o 
w ą i sp rzed ażą  piwa do 200° /o za
sadniczej ce n y  patentu ak cy zo w eg o  
zam iast  dodatku 1 0 0 ’/,), który  .siniał 
w latacn  ub.egłych. P o  gorącej  obro
nie zainteresow anych  przez r. Cin- 
c  natusa. R a d a  M ejska postanowiła:  
p o z o s t a w ć  tylko dodatek  inw esty
cy jn y  do ich patentów  p rzem y sło 
w ych.

0  gm ach szkolny w  K u p rja - 
niszkach.

W reszcie  pękła bom ba.
N a porządek  dzienny d odatkow o  

wpłynęła spraw a, k tóra  rozpętała  
istną burzę. Chodziło o wnioski Ko
misji Rewizyjnej w wyniku przepro
w adzonych  b ad ań  nad bud ow ą szko
ły p ow szechnej w K u prjam szkach.  
Spraw a w krótkim zarysie  przed sta
wia się n astęp u jąco :  na m o cy  pow 
ziętej w sw oim czasie  uchw ały Ra  
dy Miejskiej K om is a R ew izyjna w y 
łoniła sp ecja ln ą  podkom isję do re 
wizji budow y szkoły pow szechnej w 
K uprjaniszkach, która, przy udziale
rz e c z o z n a w có w — techników  i praw 
ników,po dokonan orewizjii zbadaniu  
szereg u  z a .n tereso w an y ch  o9 o b , oraz  
znajdujących 6'ę w aktach sprawy  
dokum entów , stwierdziła nieodpo-  
wiedn ą o rgan ,zację  pracy i brak  
odpow iedniego dozoru technicznego .  
P o w y ż sz e  uchybienia zdaniem  p od
komisji pow stały: 1) z pow edu nie
n ależy tego  wy konyw . m a dozoru ro 
bót przez bezp ośred n ieg o  ich k ie 
rownika techn.ka W ojsbuna, 2) nie
d o sta teczn eg o  w ykony w ania  bez
pośredniej kontroL przez odp o w ie
dzialnego kierow n.ka robót budo
w lanych architekta  miejskiego inż. 
N arębskiego, 3) niedokonania należy
tych formalności praw ny ch  zw iąza
nych z oddań em robo przed się
biorcy, co  wchodziło w zakres kom-  
t in c ji  szefa sekcji technicznej (nie-  
podpisan a um ow y).

B .orąc jednak pod uw agę, ze  
usterki w budow ie szkoły nie sp o 
w odow ały  w iększych strat  i m ogą  
b y ć  one poicryte z sum zatrzym a
n ych  przedsiębiorcy oraz ze uchy-  
t  enia dozoru technicznego  nie p o 
siadają cech  zaniedbań.a o bo w .ązków  
służoow ych a  dają się w ytłu m aczyć  
przecią.-.eniem p racą  w związku z 
terrri.now em w y k o ńczeń .em  robót na  
te ren .e  T a rg ó w  P ó łn o cn y ch  —  Ko- 
mioja ui naje, że niema podstaw do 
pociągnięcia wyże, wymienionych osób 
do odpowiedzialności.

Odrzucenie w niosków  radnych  
enoeków.

P o  spraw ozdań .u  Komisji R em i
zy nej, głos zabrał w imien u giupy  
er.deck.ej prof. Komarniclci w ygła
szając  przemówienie o w yraźnych  
tend en cjach  politycznych i w kon
kluzji żąd ając  w ytoczenia  dyscypli
narnego  d ochodzenia  przeciw ko w y
mienionym w spraw ozdaniu K. R.  
osobom , jako winny m stw ierdzonych  
przy budowie niedokładność.

W  replice głos kilkakrotnie za-  
b.erał r, Pławski, zbijając argum enty  
przed m ó w cy  i w ykazując ich bez-  
p od s .aw n t ć. Między innemi poseł  
Pław ski pow ołując się na w ydruko
w any  w swoim czas e w „G azecie  
W a i  szawsk iej“ artykuł P .  K o w n a 
ckiego pod szum nym  tytułem, „afera  
budow lana w m agistracie  wileńskim" 
w skazał na m etody walki partyjnej  
stosow anej przez endecię .  Z  kolei 
dłuzsze przem ów ienie wygłosił 
w icep rezy d en t  Czyż, w ykazując bez-  
pod staw n ość czy nionych  mu zarzu 
tów braku dozoru i domaga>ąc sic  
od Kady w yraźnego  ustosunkow an.a  
się do ego działalności.

fcPo przem ów ień ach  przedstaw i
cieli poszczególnych  ugrupowań —  
przew od n iczący  zarządził 10 m inu
to w ą przerw ę po k tó re ’ radny Ko-  
marm eki zgłosi! w niosek treści na
stępującej:

„ b a d a  Miejska przyjmuje do w ia
d o m o ś ć 1 spraw ozdanie Komis.j. R e 
wizyjnej w spraw ie budow y szkoły

niem, że kwestia odpowiedzialno
ść .  dyscyplinarnej winnych u c h y l 
ni a budow y zostanie załatwiona w 
zakresie władzy p. prezy den ta  n ..a-  
s ta “ .

W nio sek  ten jednak upadł n a
tomiast olbrzymią w iększością  gło-  
t ow R a d a  Miejska przyjęła do wia- 
3 >m o .ci zatw ierdzającej sp raw o zda
nie Komisji Rewizyjnej.

dalszvm ciągu posiedzenia na  
wniosek frakcji P .  P. S. p o stan o 
wiono, w związku ze zbliżającemi  
się świętami Bożego  N arodzenia u- 
dzielić robotnikom zatrudnionym na  
miejskich robotach  kanauzacyjno-  
w odociągow ych  zaliczkę w w ysoko
ści 25 proc. poborów  m iesięcznych.

P o  rozpatrzę nru wniosku nagłe
go w sprawie redukcji pracow ników  
kanalizacyjno-w odociągow ych  i m o 
żliwości ponow nego ich an g a ż o w a 
nia oraz po odesłań.u  do Komisji 

n&i sowej wniosku nagłego frak
cji „Bundu" w sprawie asygnow a-  
nia 20 .000  zł. na potrzeby szkolnic
tw a żydow skiego— posiedzenie R a 
dy Miejskiej o godzinie 2-ej w n o 
cy  zostało zam knięte .  e$.

Wilnianie ^wćrcą no arsl opery polskiej.
(Z  pow oda sobotniej prem jen j „ l o l iu prof. Iiytlo, w Warszawie).

Wymierające dawne Wilno.
Na pogrzebie ś. p. Napoleona Rouby m o 

żna się było nao czn ie  p rze ko n ać  j a k  szczup- 
łem ju ż  je s t  grono przedstawicieli  przedwo 
jenn ego  intelektualnego świata  wileńskiego.

T ru m n ę  od prow adzała  na  wieczny sp o
czynek zaledwie garść pozostałych przy życiu 
zn a jo m y ch  i tow arzyszy zmarłego oraz nieco 
l icznie jsza  gro m ada artystów, kolegów jego  
syna. Sam e z n a jo m e twarze co tak rzadko 
się dz.ś przytrafia  w tłumie wileńskim. Je d y  
n y  hom o novur —  to p. Szydłowski, prezes 
Syn dykatu  D ziennikarzy , który spełnił su 
m ie n n i*  do koń ca  sw ój obowiijzek rep rezen 
tanta  prasy p o lsk ie j  wobec trum ny n a js ta r 
szego dzien nikarza  wileńskiego.

Ze Związku L itera tó w  nie byl n ikt  obecny. 
W id o czn ie  program  czw artkow ego „dnia W ił 
n a “ w rad jo  w yczerpał  siły zarówno zarządu 
Zw .ązka, ju k  jeg o  członków . cz.

Opozycja unika klęski rządu 
'  Mac D jnaidj.

L O N D Y N , 13. X l l .  (Pat) .  W  zwią
zku z zapow iedz .anem  w Izbie Gmin  
na wtorek czytaniem  rząd o w eg o  
projektu w ęglow ego  ro zp oczęła  się 
in teresująca  < charaktery  ityczna dla 
o becnej sytuacji w ew nętrznej gra  
stronnictw o p o zycyjn ych .  Liberah  
na posiedzeniu frakcji po itanowili 
w czoraj w ieczorem  gło so w ać p rz e 
ciwko projektowi. U nikając jedn ak 
że klęsk, rządu i przesilenia oraz  
now ych  w yborów , Iiberali z red ag o 
wali swój wniosek, o drzucający  pro
jekt, w ten sposób, aby k on serw a
tyści nie mogli za nim głosow ać.  
G dyby rząd w brew obliczeniom,  
ii wal przy swym projekcie, należa
łoby zasadniczo  liczyć cię z prze
sileniem rząd o w e n . Je d n a k ż e  w tym  
w ypadku konserw atyści p raw dopo-  

■T/ dobn le uratują rząd, stosując absty-  
n ęcję  przy głosow aniu i w y tw arza
ją c  w ten sposób d o sta teczn ą  w ięk
sze ,c sam ej L ab o u r  Party . C h a rtk -  
te ry s ty cz n ą  c e c h ą  sytuacji jest, że  
wszystkie trzy stronnictw a unikają  
w o b e c n e  chvi ui klęsk, rządu M ac  
D onalda.

Witicw:ska popularne.
(Te a try  na d w orze, teatr lud o w y, o o jazdow y, Instruktorzy I w yk ła d y,

zespo ły am aiorsKle).

S p raw a teatró w  ludo wych, popu-  
larnycn  widowisk i zespołów  objeż
d ż ający ch  prow incję w ce a n .esis-  
nia tam  zdrowej rozrywki i w pły
w ów  kulturalnych, była poruszana  
niejednokrotnie w . p r a s i e i n a  posie
dzeniach . O d  lat 10 ciu mówi się w 
W ilnie, pr :v sposobno ic ’, o tea trze  
o bjazdow ym , o zespole, k tó ryby  
m ógł daw ać p rzedstaw ień .a  na d w o 
rze  w idowiskach ludow ych. W s z y s t 
kie proiekty rozpływ ają się w m gła
w icy, a stan teatró w  w .dow .sk na  
wsi przedstaw ia się mmej więcej jak 
następuje . N a Dodstawie ankiety  
rozesłanej przez T o w . T satru L u d o 
w eg o  w .lensk.cgo  tej wiosny, o ka
zało s.ę. ze w każdym  prawie mia
steczku, przy d om ach  lu Jo w y c h  i 
z w .ązk ach  ro zm a.ty ch  istnieje sekcja  
te a tra ln a  i ta iest zwykle najżwawi.-j  
funkcj jnującą. Najlepiej się przed
staw iają  zespoły  w ojskow e, zw łasz
c z a  K O P  g r a ^ c y  stale, sztuki pa-  
trjo tyczne, o d ość  dużej skali re p e r
tuarow ej, poza tern zespoły n a u cz y 
cielskie gryw a ą sporo, niektóre  
szkoły o dzn aczają  się w cale mezłe-  
mi zespołam i, które n aw et  jeżdżą w 
na buzsze sąsiedztw a ze sztuką m a 
j ą c ą  pow odzenie. O dzn aczyło  się 
tak  g :m nazjum w G łębok.em , w y 
staw iając kolejno takie rzeczy  jak  
W e se le ,  W arszaw ian k ę, M azep ę  i 
inne pow ażniejsze sztuki z wielktem  
pow odzeniem  O statnio g ran o  Dzia
d y  w P ro zoro k ach , też słuchane z 
uznaniem. P otrzeb a  teatru objazdo
w ego , stałego, bez w.clkich w y m a 
g ań, potrzeba  instruktorów daje się  
w ielce o d czu w ać w m ałych, za p a d 
łych  m asteczkach , kędy sm ; j r te !n e

nudy zim ow ych w ieczorów , nie roz-  
,a sn .o n e  zadnią rozryw ką, gdyż n a 
w et kina tam  niem a, p o p y ch ają  
m ieszkańców  do szukania rozryw ek  
w a cohc u , karciarstw ie. Niepoie- 
tem  jest, że się nie znajdzie przed- 
s.ębiorstw o o b w o ż ą ce  filmy; nietru
dno w salach  szkolnych, starostw,  
kolejow ych w reszcie , m .edzy godzi
nami pociąg o w , ustawie kuio Sądzi
my. że miałoby duże pow odzenie,  
bo te nieliczne próby, kt sre były  
zrobione dały dodatnie rezultaty tj. 
dużą frekw encje.

W  obecnej chwili na terenie Wi- 
leńszczyzny i wogóle w schodnich  
ziem R zeczypospolitej  objeżdża ze 
spół bałałajkow y, p are  zesDołów ży
dow skich, parc  białoruskich Polskie
go niem a żadnego. Białorusk: .eatr  
O lechnow icza , bardzo dobrze zasto 
sow any do pojęć i poz.om u naszej 
ludności, jeździł zaw sze  z dużem  
pow odzeniem . Z  polskiej strony nie 
zrobiono p od obnego wysiłku.

Pow ie ktoś... no... a re d u ta ?  
W s z a k  dopiero czciliśmy chwalili z 
ca łeg o  se~ca ej o gro m n ą w artość i 
działalność kulturalną, j e ; p ra cę  „na  
K re s a c h "  i t. p. Nikt zasług R edu
cie n :e odm aw ia. P ro w a d z o n a  przez  
ludzi ideow ych  zao p atrzo n a  w sub
w encje  i p o m o ce  ze strony Rządu,  
d ocierała  istotnie do wielu miejsc  
dość zapadłych  A le ani w połowie  
nie była w tych  m iejscach, g d z i e  by 
tea tr  objazdow y dotrzei powinien, 
a sztuk daw ała  dla inteligencji, nie  
dla luda. Szersze  warstwy, o które  
teraz  powinno najbardziej chodzić,  
nasi chłopi białoruscy, muiej lub 
w ięcej spolszczeni, czy coś mogli

Dnia 14 b.m. zostaje wyst. w tea
trze warsz. opera młodego kompozy 
Lora, rodem wilnianina, a prof. kon
serwatorium warszaw sk :cgo Piotra 
Ryt la, pod tył. „ Iola" Libretto rzeczo
nego utworu muzycznego osnute zosta 
ło na tle pięknego dramatu .łerzego 
Żuławskiego pod powyższym ULiłem.

Bliższe inform acje o „lob oczy
wiście poda prasa warszawska, miłym 
zas obowiązkiem wilnianina jest za
komunikowanie czytelnikom „Kurje- 
ra Wileńskiego" kilku szczegółów o 
autorze opery, a mogących zaintereso
wać bliżej nietylko samo Wilno.

W  Wilnie, gdzie przed 75 laty pow
stała Halka" Moniuszkowska, gdzie 
rozpocz-’ działalność swą kompozy
torską Wiktor każyński (syn zasłużo
nego dyrektora teatru wileńskiego i 
utalentowanego śpiewaka Macieja), 
gdz.e skomponowali swe dzieła opero
we W ojciech Gawroński, autor „Ma 
r ji" ,  oraz Zenon Jakubowski, wioli- 
nista. autor mniej znanych „Krzyża 
ków", gdzie koncertowały nieraz sła 
wy europejskie, w tern mieście ujrzał 
światło dzienne w roku 1888, Piotr 
Rytel. R. był synem lekarza wojskowe
go ś. p. Lucjana, pochodzącego z ro
dziny ziemiańskiej w Kongresówce, o- 
siadłej w Sandomierskiem pod Opa
towem.

Piotr Rytel jako dziecko wzrastał 
wśród otoczenia rodzinnego, w kló- 
rem hołdowano aspiracjom zarówno 
wiedzy jak  piękna, stąd, już będąc ucz 
niem gimnazjum wileńskiego, marzył 
o zdobyciu wyższej wiedzy muzycznej, 
ile że od lat chłopięcych zdradzał nie
pospolite zdolności w grze fortepia 
nowej.

Nad muzyką pracował z zapałem, 
zaś rozwój swego talentu zawdziączał 
swemu bardzo sumienemu nauczycie
lowi Stanisławowi Kuleszy, zmarłemu 
w Wilnie przed dziewięcioma laty.

S. p. Kulesza, który się kształcił 
w konserwatorjum warszawskiem, j e 
szcze za dyrekcji Apolinarego Kąts- 
kiego, był uczniem znanego i z kon 
certów w Wilnie, prof. Schlótzera, 
zaś uznając wartościową metodę gry 
wychowanków konserwatorjum pe
tersburskiego, wtajemniczył się w ar- 
kana tej gry u doskonałej pianistki-

nauczycielki wileńskiej, ś. p. Felic ji  
Przybylskiej, rdzennej wilnianki, stąd 
Piotr Rytel mógł już w Wilnie otrzy
mać bardzo dobre początki w racjo- 
nalnom ujęciu zarówno tearji zasadni
czej, jak  i techniki fortepianowej, pod 
przewodnictwem umiłowanego swego 
nauczyciela ś. p. Kuleszy.

Piotr Rytel z natury był zdolnym,
0 dużej inteligencji, a niezmiernie 
przytem pracowitym chłopcem, więc 
m ając zaledwie Jat 16, już był dosta
tecznie przj gotowanym do wstąpię-”* 
nia nawet na wyższy kurs konserwa
tor jum

Ja k o  Polaka, pociągała go przedc- 
wszyslkiem Warszawa, gdzie zresztą
1 ojciec jego otrzymał niegdyś uniwer
syteckie wykształcenie, i gdzie potem 
rozwinął się w całej pełni talent wir
tuozowski, a następnie pedagogiczny 
i twórczy jego syna.

Sludjował mianowicie Rytel grę 
fortepianową u profesora Aleksandra 
Michałowskiego, zaś naukę kompozy
cji u dyrektora Zygmunta Noskows
kiego. Po ukończeniu kęnserwatorjum 
posv lęcił się zarówno pracy pedago
gicznej, w charakterze profesora kon
serwatorjum, jako też z czasem i pra
cy kompozytorskiej.

Uznano poważną wartość, jego ut
worów symfonicznych, wśród których 
dominuje piekne dzieło „Grażyna". 
Ostatnio napisał profesor Rytel cenin  
podręcznik do napki harmonji. Zasłu
żony jako pedagog występował P. Ry
tel niekiedy w Warszawie z koncer 
tami w charakterze dyrygenta orkie
stry symfonicznej, a nieraz słyszano 
gruntowne jego wykłady krytyczne z 
historji muzyki w audycjach radjo- 
wych.

Dowiadujemy się, że próba opery 
,,Iola“, w teatrze warszawskim odby
ta przed kilkoma dniami, wypadła n a
der pomyślnie.

Ja k o  meloman, pamiętający jesz
cze z przpd dwudziestu kilku laty bar
dzo ładną gre młodziutkiego Rytla w 
mieszkaniu pedagoga wileńskiego ś. 
p. Stan. Kuleszy, wyczuwałem już 
wtedy jego wyjątkowe uzdolnienie 
pianisty, i zrozumiałym był dla mnie 
jego zapał dla sztuki, której zamie
rzał się poświęcić. Diaulos.

Demonstracja bezrobotnych w  Berlinie.
B L R L I N ,  l .J .Y II .  (Pat). YV czasie trw ania 

pierwszego posiedzenia n o w ej  rady m ie js k ie j  
iiOO kom unistów  be zrob otn y ch  zgromadziło

s ię  kolo  ratusza, poczern część z n ich  w targ
nę ła  do sali  obrad. P o l ic ja  usunęła m a n ife s 
tantów.

K fe ta stf .K o rs k a *
B IA R R IT Z , 13 .XIf.  (Pat). W pobliżu  tu 

te jszego portu zatonął statek z 6  m a ry n a r z a 
mi. Resztę załogi w liczbie 9 osób udało się 
u ratow ać.

Huragan.
Y TLLA CO U BLA Y , 13.XU. (Pał) .  Huragan 

zerwał dach hangaru na lotnisku Tousscle-  
nobie i wybił ciężk ie  wrota metalowe, które-

pad a jąc ,  przygniotły na śmierć d yrekto ra  lo
tniska.

Okradzenie żeny wiceministra rumuńskiego.

Przsd Sejmikiem 
Związku Spółdzielni Polskich.

D nia  16 i l i  grudnia r. b. w lokalu S to 
warzyszenia T ecn n ik ó w  P olsk ich  w W a r s z a 
wie odbyw ać się będzie a o ro czn y  Se jm ik  
spółdzielni, zgrupowanych w Związku Sp ół
dzielni P olsk ich ,  k tóry  ma siedzibę w W a r 
szawie jirzy ulicy J a s n e j  b.

Związek Spółdzielni P o lsk ich  ro zc iąga
ją c y  dzia ła lność  sw o ją  n a  b. zabór rosy jsk i ,  
wchodzi w skłud Unji  Związków Spółdziel

c z y c h  w Polsce ,  sk u p ia ją c e j  różne analogi 
czne org an izac je  pozostałych dzielnic.

Se jm ik  na jb liższy  będzie o k a z ją  do stwier 
dzenia, iż działalność  związku i spółdzielni 
w nim zgrupowanych, znacznie  posunęła się 
naprzód.

Związek skupia  4 główne typy spółdzielń, 
kredytowe, ro ln iczo-handlowe ro ln iczo-prze
m ysłowe i budowlane

Dla pew nej i lu strac ji  prac  Związku poz
wolimy sobie przytoczyć cy fry  spółdzielni, 
należących do Związku w chwili o b e c n e j :  
kredytowych —  312, roln. handlow ych —  94. 
ro ln .- j i rz c m js to w y ch  —  127, budow lanych —  
90 —  razem  —  623.

Dane dokładne , o b ra z u ją c e  rozw ój posz
czególnych działów spółdzielczości,  padane 
zostaną w drukow anem  sprawozdaniu Z w ią
zku które  ukaże się za dni k ilka.  Poza tem 
przedstawi j e  S e jm iko w i prezes Zarządu Zwią 
zku p. Antoni h len iew sk i  w re ferac ie  „ S p ra 
wozdanie Związku za 1928 ro k “ .

Na j i len arnem  posiedzeniu Se jm iku  w ygło
szone zoslaną  ponadto re fe ra ty :  prezesa Unji  
Związków Spółdzielczych ks. p ra ła ta  St. A- 
damskiego —  „ J a k  po jm ow aliśm y i p o jm u je 
m y zadania spółdzielczości w społeczeństwie 
p o ls k ie m ? " ;  p ro fesora  Stanisław a W o jc ie c h o 
wskiego „Zagadnienie  zbytu produktów  r o l 
n y c h "  i d yrekto ra  A. Legisa  „Spraw ozdanie  
B a n k u  Związku apótek Zarob ko w ych ‘.

Na S e jm ik u  ob rad ow ać będą oczyw iście  
wydziały (kredytowy, rolnii zo-handlowy, roi 
niczo-przeinyslowy i budowlany), k tóre  w 
sposób b ard z ie j  w yczerp u jący  om ow ią  sw oje  
Sprawozdania i n a ja k tu a ln ie jsz e  kw est je  sw e
go terenu praey, poczem sprawy poddane b ę 
dą decyzji  Se jm iku .

S e jm ik  zapowiada się doskonale. P rz y b ę 
dą n a  S e jm ik  liczni delegaci spółdzielni, i z a 
szczycą go niewątpliwie sw o ją  o b ecn ośc ią  
rep rezentanci  władz, prasy  i org an izacy j  spo
łeczno-gospodarczych.

D ziałalność spółdzielni i Związku zainte
resu je  szersze kola op in j i  ze względu na  po
ważną ro lę  spółdzielni w życiu spoleczno-go- 
spodarczem  państwa. Bow iem  spółdzielnie te 
I iracu ją  z co raz  większem powodzeniem nad 
jiom nożeniem  ilonrobytu mas, nad w zm o cnie
niem indywidualnych gospodarstw rolnych, 
rzem ieślniczych , przem ysłow ych i h an d lo
wych, nad ugruntowaniem  i rozszerzeniem  
polskiego stanu po siadania  w całokszta łe ie  
stosunków ekon om iczn ych  kra ju .

B E Z P U T N  E
cen n e podarunki na gw iazdkę o trzy 
muj. każdy -nab y w ajacy  tow ai w 

grudniu w firmie

W. NOWICKI,
N ajwiększy w ybór wykwintnej kon
fekcji I gaianterji, w łasna w ytw ór
nia O B U W I A ,  kalosze, śniegow 

ce ,  pJlśmlci.
Ceny niskie. Tow ar pierw szorzędny.

Ilość zgonów na gruźlicę 
w  fciemczech.

W a lk a  z gruźlicą jest  możiiwal o  
tem  iwiadczą cyfry: w 1875 roku w  
N iem czech  umierało 3 proc. gruźli- 
tykow, a w 1925 roku już tylkc l
proc. ,  tylko dlatego, że  N iem cy po
siadają 3000  poradn przeciwgruźli
czy ch  40  tysięcy łóżek szpitalnych  
dla chory ch  na gruźlicę. Pop iersiem  
walkę z gruilicąl Kupujcie nalepki  
przeciw gruźlicze!

łluraaan się zbliża.
R Y G A ,  1 3.X11, (Pa t) .  Szalejąca

od szeregu dni nad brzegami Ang-  
Iji i Francji  burza dotarła  do w y 
brzeża łotew skiego gdzie już od 
kilku dni uniemożliwia norm alną że 
glugę oraz p ra c ę  rybakom .

zrozum ieć lub skorzy stać  z Siostry  
Heatriics M aeterlincka, z F ircyka,  
n aw et z Przepiórki? Czy obw ożenie  
Turonia , bardziej, o pewnie że bar
dziej zrozum .ałego, było o d p o w e d -  
n. ą propagandą, o tem  bodaj że się 
zorientowali sami przew odnicy  c a 
łej 'mprezy.

N a widowiska ludowe w szcze-  
rem  znaczeniu tego słowa, na przed
staw ienia dla ludu, nie w ybrane w 
rm eście przez ludzi n .ezn ajecy ch  lu
du wogóle, a naszego  w szczegól
ności, potrzeba sztuk barw nych , p e ł 
nych ruchu, humoru, tragicznych  
czy  kom. ;zny ch , ale nieskompliko
w anych, którehy sytuacjam i s taw a
ły się dla słuchaczy zrozumiałe  
gdyż trzeoa p am .ętac ,  lud nasz nie
dobrze rorumie m ow y polskiej prze
kraczającej  poza p o to czn e  ro zm o 
wy. T a k ie  W e se le  np. w ywołało p o 
d obno z ach w y t ogólny, ideologja  
zg nęła zupełnie, ale postaci Z^yda, 
chłopów , księdza, p^aka, w d n a ,  
w szystko to w oparach  ta ń c a  i 
wódki było słuchaczom  i widzom  
zrozumiałe, bliskie i zaciekaw iało.  
Zesp< ł któryby sobie dobrał kilka 
sztuk kostjum ow ych, z tańcami,^.hi
s to ryczn ych  lub o byczaio  wych, m a 
jący ch  epizody hum orysty czn e  i 
podkład H e o w y  humanitarny, rel.- 
gijny lub narodow y, mogłyby liczyć  
na frekw encię  i pow odzenie finan
sow e, naw et bez subw ency rządo
w ych, bo przeciez niepolskie im
p rezy  jeżdżą po kra :u na w łasne ry 
zy ko  i nie bankrutują.

M oże zorganizow aniem  takiego  
zespołu zajnrre s ę T o w . eatru  L u 
dow ego, które się w W.lnie utworzyło  
przed kilku m iestecy i zorjentow aw -  
szy się w potrzeb ach  prowincji za 
p o m o c ą  rozesłan ych  ankiet, które  
ws lysiLie w ykazały  1) potrzebę r e 
pertuaru, 2) instruktorów, przystąpi
ło do ogłoszenia konkursu na sztu

L W Ó W , 12.XII.  ( f a l ) .  W c z o r a j  wioczorem 
w jiociągu pośpiesznym Nr. 24 B u kareszt—  
W iedeń okradzion o  żonę w ieem inis lra  ru 
m uńskiego dr. Moldovani p. B r a n k ę  Molao- 
.an i .  P o szk o d o w an e j  skradziono torebkę, 
z a w ie ra ją c ą  paszport dyplomatyczny, leg ity
m a c ję  w olne j  jazd y  I kl. na k o le ja c h  rumuń 
skich , 4 sznury pereł, 2 pierścionki  z b r y la n 
tami, 8.500 lei ru m u ńskich  i 700 zł.

P. Moldovani j e c h a ła  sam otn ie  w prze
dziale I kl. i usnęła na  przestrzeni pomiędzy

kę ludową. Z  nadesłanych 17 sztuk  
b y ć  m oże iż się o k a i e  c o '  o d p o 
w iedniego na nasze sceny  ludowe, 
gdy:: nacisk na w yzyskanie m oty
wów tutejszych byl położony.

P o z a te m  T o w . Teatru Lud. zor
ganizow ało  w s D Ó l n i e  z kursam’ o- 
św aty pozaszkolnej z ram ienia  K u-  
ratorjum  odczyty  o teatrach  a m a 
torskich, ludowych i t. p. W y głosił  
je znany artysta  i im presaiio  p 
Piotr Bułhak, organizator tego ro 
dzaju widowisk na świeżem pow ie
trzu jak Kościuszko pod Raclaiv>c \rni 
z  którym objechał 40  m ;ast polskich. 
Odkupienie (ks. R yszard a)  i t. p. W  
W ;ln e na stadjom e sportow ym  wi- 
dziehśmy to im ponujące  i barw ne  
widowisko, w k tórem  brało udział 
kilkaset osób.

w ykładach o teatrze poruszał  
p. Bułhak ideologję teatrów  popu-  
'arnych, praktyczne przygotow anie,  
techniczne przystosow anie sztuk do  
gry, technikę teatralną, efekta wieti- 
ne, p raktyczną ch arak tery zację ,  sło
w em  w szystko co  dom orosłym  or
ganizatorom  byw a potrzebne by  
urządzić przyzwoicie widowisko. W y 
kłady odbyły się w G łębokiem — 70  
słuchaczy, w M ołodeczr.ie 60  słu
c h aczy  zbierało się w K asynie  Garni- 
zonow em , w O szm ianie świetlica  
strzelecka dala schronienie 50  słu
ch aczom  Z a p a ł  i zainteresow ań e 
były ogólne, po o dczytach  w yw ią
zyw ała się c iek aw a dyskusja na te-  
m&iy poruszane, narzekano na biak. 
repertuaru, to co  się gryw a obecnie,  
często  jest nieodpow iednie, przeżyte,  
lub nudne poprostu. Ż e  też nikt 
z wileńskich autorów  nie skusi się 
tym celem  społecznym ? N agro d a  
n azn aczo n a  przez T o w . T e a tru  Lud.  
też nie była tak znów do pogardze-  
n a, a o !,e nam v.iadom o nikt z 
wileńskich literatów nic nie nadesłał.

W  czas  e Św iąt  T o  w. t eatru Lud.

K o ło m y ją  a Stanisławowem , W  międzyczasie 
praw dopodobnie  wtargnął k toś do przedziału 
i Łkradł torebkę. P oszkodow an a przypuszcza 
że została uśpiona ja k im ś  n a rk o ty k iem  przez 
n ieznanego osobnika . Śledztwo wszczęte n a 
tychm ias t  j irzez p o licy jne  organy w SUini- 
s ławowie i I wowie nie zdołało dotychczas 
j io twierdzić tego przypuszczenia ani też do- 
j ir cw ad zić  do u ję c ia  spraw cy kradzieży.

I’ . Moldovam je s t  lwowńanką i przebywa 
obecn ie  u sw ych rodziców we Lwowie

Domniemany morderca 
z Dusseldorfu.

P R A G A ,  13.X'1. (P at) .  W  m iej-
scow o ści  C hebz wpobliżu granicy  
policja aresztow ała  osobnika, o kro- 
rym istnieje podejrzenie, że jest on  
tajem niczym  m o rd ercą  z D ussel
dorfu.

H H

pow m noby w ystaw ić w Sali Miej
skiej jakąś szopką o partą  na m o ty 
w ach tutejszych, zaw ierającą  prócz  
tradycyjnych  postaci wiele now ych  
epizodów  w spółczesnych. Byłaby to 
p róba zespołu i s:ł, jakiemi to sto 
w arzyszenie rozporządza i być m o 
że szczęśliwe zapoczątkowani!,  po- 
pu'arnych  widowisk dla szerszych  
w arstw , które dziś nie mają, lub 
rzadko m>ewają odpow iednie dla  
siebie w idowicka. L a te m  należałoby  
koniecznie zorgan izow ać coś w tym  
rodzaju na otw artej scenie. W ile ń 
skie okolice nadzw yczajnie sie n a 
dają do takich rzeczy ,  widzieliśmy  
jak szalone pow odzenie miała z ab a
w a ze sm o lcem , k tórego  prof. L i
m anow ski z pod W aw elu  sp ro w a
dził do W ilna i kazał mu w alczyć  
ze f>w Jerzym . W szy stk o  co  było  
w te' zabaw ie barw nym  obrazem  
bardzo dobrze się udało, a  sam a  
potw ora ziejąca  ogniem i zygaiaca  
krwią oraz rycerz  w jeżdżający  na  
w zgórek gdzie leżała, d aw ało  widok  
n :ezwykle fantastyczny. Widziel śmy  
przepięknie o deg ran ego  K s 'ę c ia N 'e -  
złom nego przez O sterw ę w dziedzin  
cu u n iw ersyteck :m, w yżrj  w zm ian
k ow an e  w ;doaiisko Kościuszki pod  
R acław icam i w stad unie na' :zy 
rów nież u w ażać za bardzo udatne.  
W idziana w G rodnie inscenizacja  
opow ieści o Bohatyrov.iiczach, k tó ra  
m oże doskonale b y ć  grana na d w o 
rze podobała  się ogólnie i zasłużo
ne  pochw ały  zjednała kap. K ow al-  
skiemu/ m ającem u wybitne zdolnoś
ci organizacyjne i artysty czn e  w 
tym  kierunku. ) reszcie widziel'»my  
równie pn;kne, barw ne i bogate w 
nastroje widowisko w Sionimie  
„O dpust w Ż y ro w icacb "  pióra W .  
Cherkiew icza reży sero w an e  przez  
p. H. H ohendTngerów ną, gdzie 300 
osób w kostjum&ch rufzało się, m ć  
wiło i śpiew ało  pod murami k o ś 

cioła i w cieni starych hp, tw orząc  
obraz równie b arw ny  jak ciekaw y  
etnograficznie i historycznie. M am y  
w historji n aszego  kraju wiele nie- 
porus^anych dotąd  tem ató w , które  
do celów  takich widowisk w yzy sk ać-  
by na 'eżało . Na dużą skalę p rzed
sięw zięte, są zaw sze bardzo kosz
tow ne, na to niema rady, żeby by
ło piękne m uszą b yć j kostjumy i 
dodatki odpow iednie, by n.e robić  
karykatury , jak e czasam i w id o m y  
na m ałą  skalę wśród kółek a m a 
torskich, przypom  .łających różnemi  
szczegółam i trupę m ć pana S p odka  
ze Snu N ocy L etnie  , C iekaw ym by  
było ek sp ery m en tem  jakieby w ra-  
:enie w yw ołała ta właśnie sztuka  

na szerokie warstwy? M ożna bodaj 
twierdzić bez ochyby, że zaśm iew a-  
noby s-ę z parodii P y ra m a  i T y sb y ,  
a  świat bajki i „czort"  (bo taicby 
n ap ew n o  nazyw ano P u ck a) ,  w zbu
dził pew ny zachw yt Nb. d laczego  
tego  ślicznego chochlika R obina  
D obrotkę, żartow nisia dostrojonego  
do tęczo w eg o  św iata O b ero n a  i T y -  
tanii swą lekkością i wdzięk;em,  
przedzierżgnęły niem ieckie pom ysły  
R em h ard a  w szk arad n ą potw orę, a  
teatry  polskie za niemi? T ę c z o w y  
elf szekspirowski, brat Av>ela, a  
wcale me dziecko K alibana, zam ie
nił się pod rękam i reży seró w  w to  
okropne straszydło, które widziekś- 
my w teatrze  na Pohulance. Czem u?  
P oco? Nie jest to żaden  duch ziemi 
żaden niższy twór, n iem a śladć w 
by miał b y ć  czem ś innem jak resz
ta dworu duchów  tęczo w y ch , leś
nych, w odnych; tak ujęty jak teraz  
psuje harm opję i piękno rego  św ia
ta  cudów i jest w sprzeczności z 
treścią  utworu.

Hel, Homer. 

m W g g t p a m
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C! i OBRAZKI Z KRAJU
Tajemnicze morderstwo staruszka. KRONIKA

W  osadzie P o a la ly e z e ,  gm. w iazyńskie j  
m ieszka ł  sam otn ie  W incen ty  P stroek i ,  l ic zą 
cy  lat  60, którego naszli  nieujaw nieni dotąd 
zbrodniarze i zam ordow ali .

Zbrodnia spełniona była w nocy z 11 na 
12 grodnia t .  u.

Co było pow odem  i kto byl spraw ę;; do
konanego m ordu na osobie cichego i spokoj
nego staruszka docieka obecnie policja.

Lokator pretensja właściciela regisltije
rewolwerem.

/
Zam ieszkał '  w Gródku Rom uald  P lcw ako 

n a  tle zatargu ze swym gospodarzen T a jb ą  
G ryngausem  o m ieszkanie w przystępie  pod
niecen ia  p o strzt li ł  go z rewolweru, zad a jąc

poważną rang brzucha.
R ann ym  zaopiekował się m ie jscow y le 

karz, zaś krew kim  lokatorem  polic ja .

Ujecie przemytników.
Usiłowali przeninśf 50 k!g. sacharyny.

W  pobliżu wsi P o m e re cz  tuż przy gran icy  
litew skie j  patrol K. O. P .  spostrzegł kilku po
de jrzany ch  ludzi* ob ładow anych workam i.

Na w ezwanie do zatrzym ania  się  n iezn a
jo m i  porzucili  worki i usiłowali zbiec.

Zarządzony pościg doprowadził do u jęc ia  
zn an ych  przemytników  a m ian ow icie  P io tra  
P iekszę  z P o m erecz a  i J a n a  Aldonlsa z Szu-

N O W O G R Ó D E K
+  Z działalności  S e k c j i  O rg a n iz a c y jn e j  

Przysp. W o js k o w e g o  K ob ie t  w Nowogródku. 
W e  wtorek 10 b. m. odbyło ' i ę  w Nowogród
ku posiedzenie S e k c ji  O rg a n iz a c y jn e j  Przys
posobienia  w ojskowego Kobiet.  Na tein po
siedzeniu w yłoniono zarząd który  przedsta
wia się n as tę p u jąco :  p. Aniela Godlewska 
przewodnicząca, p. T e k la  Firyniewskn i Ste-  
t a n ja  Salm onow iczow a —  w iceprzew od niczą
ce .  n. Mar ja  [waszkiewirz —  sekretarka ,  p 
L acho w iczo w a —  skarbniczka  p. Borewi- 
czo w a —  czł. zarządu.

Po zazna jo m ien iu  się ze statutem przystą
piono do om aw iania  szeregu spraw, zw iąza
nych z utworzenie w Nowogródku kursów 
san itarn y ch  i z założeniem instytut j i  obi on . 
przeciw gazow ej.  Oprócz tego powzięto plan 
utworzenia kursu gimnastyki nowoczesm j, 
a  to ze względu na  potrzebę f izycznego w i s z ,  
kolenia  członków , które  powyższemi sp r a 
wami bardzo się interesują ,  zdradzają-' ku te 
mu szczególne zaciekaw ienie  i zapał.  T ,

4- Z działalności  L ig i  O brony P  iwietrzn. 
W  piątek 7 b. m. odbyło się w gmacłiu u rzę 
du wojewódzkiego w Nowogródku budże- 
to%ve zebranie w ojew ódzkiego Komitetu Ligi 
O brony P o w ie trzn e j  Państw a.

L icznie  zebranych przedstawicie li  I OP u 
z ca łe j  Nowogrodczyzny zaszczyci!  swą o b e 
cn o śc ią  w ojew oda B e c z k o w ó z ,  który  w g o rą 
cy ch  słowach przemówił do obecn ych , *? • 
i hęca jąc  do dalsze j  p racy  w kom itetach . N a
stępnie w ybrano przewodniczącego zebrania  
którym  został p. inż. L a im a n  z B arano w icz . 
W o g ó le  należy zaznaczyć, że poszczególne 
miasta wojew ództw a były  w znaczne j  l i c z 
bie rep rezentow an e na zebrardu. Nowogró
dek m iał sw oich przedstawicieli  w osobii p. 
w icew ojew ody Godlewskiego, p. W yszyń s
kiego, prezesa sądu okręgowego, p. P a r  ja-  
now icza,  wiceprezesa tegoż sądu, p W o ln ik a  
bu rm istrzu  Nowogródka, p. Hryn. w skiego, 
starostę  nowogródzkiego i p. inż. T a r n o w s 
kiego.

Kilkugodzinne obrady wypełniła dyskusja  
nad pre lim inarzem  budżetowym i re ferat  z 
t e j  dziedziny p bu rm istrza W o ln ik a ,  który 
po om ów ieniu d otychczasow ej działalności  
Komitetu L. O. P .  P. w Nowogródku, prze
szedł do przedstawienia program u r rar> w 
dziedzinie lotnictwa w r o k u '1 9 3 0 .  Pro g ram  
ten je s t  ob ;zernv i m a o b ją ć  opróc: propi 
gandy lotnicze j ,  także szerzenie zam iłowania 
do lotnictwa wśród młodzieży. A.

NOWA WILEJKA
+  Z żyria  „R odziny W o js ko w ej*1. K ilka 

dni temu odbyło się uroczyste  nabożeńsiw o 
w tute jszym  kościele  garnizonow ym  im. 8w. 
St.  Kostki , na in ten c ję  „Rodziny W ojskowej* ,*. 
P o  gorącym  przemówieniu proboszcza ks. 
Nowaka, kapelana  garnizonu N .-W ile jka ,  od 
byto się poświecenie przedszkola  garn izo n o 
wego. Na poświęceniu byli  obecni wszyscy 
cz łonkow ie  „Rodziny W u js k o w e j"  oraz dzieci  
P ośw ięcenia  dokon ał  ks. Nowak. W ieczorem  
w świetlicy 85 Strz . W it. odbyła się h e rb a lk a-  
koncert .  Dochód przeznaczony został na 
przedszkole W a r to  zaznaczyć, iż lokal na 
przedszkole o f iaro w ało  Dowództwo miejseo- 
wego garnizonu, a odrem ontow aniem  zupeł
nie zniszczonego domku, i s tarannem  jego 
urządzeniu za ję ła  się „Rodzina W o js k o w a 1* 
z niestrudzoną p racow niczką na tern polu 
p. pułkownikow ą Korytow ską na czele.

Sh0RG0N!E
+  „Grube ry b y “ w S m o rgon iach .  S ta ra 

niem zarządu oddziału Z. P .  O. K. w Sm or- 
goniacl .  Koło Sym patyków  O ch ron ki  Z. P. 
<J. K. odegrało w dniu 7 grudnia  r. b. kom ed ję  
„Grube ryb y 1 M Bałuckiego.

Czysty dochód wynosi 130 zł. 50 gr. k tó ra  
to kwotę przeznaczono na  gwiazdkę dla b ied 
n ych dzieci ochronki .

T y m  wszystkim, którzy przyczynili  się do 
rozjaśnieni: twarzyczek m aleń kirh  sierotek, 
a w szezególnośri p. Mirhułowi P orań sk iem u 
ja k o  reżyserowi sztuki,  p. B ron is ław ie  Gu
tow skie j  p  Mnrj i  D abrysow e j,  p. Adolfowi 
Kom ornickiem u p. Józefow i W ąsow skiem u , 
p. wandytowi Ranio, p. L u c jan o w i K u ch ars
kiemu, p. Władysławowi Dabrysowi i p. B o 
lesławowi K ostrzanow skiem u serdeczne , Bóg 
zapłać** sk łada tą drogą Zarżą Z. P. O. K.

liszek. Trzeci aresztow any przem ytnik "pro
w adzony na strażnicę przez rynek w Olkieni- 
kach zdołał zbiec.

Skonstatow ano, iż p rzem ytnicy ci w szyscy  
pochodzący z Litw y usiłowali przem ycie o 
Polski 50 klg sach aryn y . P rzem yt skonfis
kow ano.

Bęsfjslski mord czworga dzieci.
Mordercy Sąd Apelacyjny zmienił karę śmierci 

na bezterminowe więzienie.
Przed kilku m ies iąram i zam ieściliśm y o b 

szern e  sprawuzdunie z rozprawy sądowej, to 
c z ą c e j  się na sesji  w yjazdow ej sądu o k ręg o 
wego w W ile jc e ,  d otyczące j  best ja lsk iego 
wymordowania przez W łod zim ierza  Dziewi- 
n i s i k j  czw orga swyeh nieletnich , w wieku 
od 6 do 15 lat bratanków .

J a k  sobie czyteln icy  przypom inają ,  okru t
ny zabó jca ,  ch cąc  usunąć -spadkobierców po 
zm arłym  swym zamożnym bracie  A leksan
drze,  który gospodarow ał n a  8 ha ziemi w 
zaśc. Zarzecze,  gm piersza jsk ie j ,  pow. woł- 
kowyskiego, w w ykonaniu iście d jab elsk iego  
planu k o r z y s ta ją -  z n ieo berności  wdowy po 
zmarłym Ewy D ziewinisikowyj przybył do 
je j  zagrody i k o le jn o  zw abia jąc  na strych 
pozostałe w domu dzieci , m ord ow ał je, wie- 
sza.jąr na le j r a c h ,  um ocow anych u putapu.

Morderca działał  z tak  zimną krw ią,  iż 
zdołał zatrzeć za sobą wszelkie ślady, co 
uniemożliwiło  władzom u jaw nien ie  przez 
dłuższy czas sprawcy.

W reszcie ,  az ięki energicznem u dochodze
niu 'V te j  sprawie, prowadzonemu przez k o 
m e n d a n t a  polic j i  powiatow ej.  ustalono, iż 
w sprawę tę zamieszani są dw aj b r a c ia  zm ar
łego W łod zim ierz  i J a n  Dziewinisikowie, za 
mieszkali  w sąsii dztwie.

W  loku dalszego śledztwa o b a j  p o d e j
rzani oskarżali  w za jem n ie  siebie aż w resz
cie W łodzirmerz Dziew inisik przyznał się,

iż osobiście  pomordow ał bratanków , tw ier
dząc że do czynu tego nam ów ił  go b ra t  Ja n .

O b a j  Dziewinisikowie stanęli  w sierpniu 
r. b. przed sądem i w wyniku uznanego za 
winnego W łodzim ierza  D ziew inisika skazano 
na  śm ierć  przez powieszenie, zaś drugiego 
w spółoskarżonego J a n a  Dziewinisika, dla 
braku dowodów jego  winy, sąd uniewinnił.

Sk azan y  odwołał się ze skargą  do wyż- 
sze j  in s tan c j i ,  wobec czego w czo ra j  zasiadł 
Oli przed sądem apelacy jnym .

Sąd w składzie p. w ice prezesa .wydz. 
k a m .  W . D m ochow skiego, ja k o  przewodni
czącego oraz pp. sędziów Rądzkiewicza i 
Jodziew icza , po szczegółowem zbadaniu spra- 
wy, w ysłuchaniu podsądnego, który okazyw ał 
niestety  spóźnioną skruchę, zam knął  p rze
wód sądowy .

Głos zabrał  podprokurator  p. B .  Kower- 
ski, d o m a ga ją c  się zatwierdzenia w yroku 
sądu okręgowego, Hi następnie  wystąpił  z o b 
ro ną  z urzędu apl. adw. p. Butkiewicz, któ>. 
r> w skazu jąc  na okoliczności  łagodzące, pro
sił o złagodzenie wyroku, a nadewszystko 
o darow anie  życia podsądnemu.

Sąd zatwierdził w zasadzie w yrok sądu 
okręgow ego w części d o tyczące j  winy osk. 
Dziew inisika,  zmieniając, jednocześnie,  wy
m ia r  kary  śm ierci  na osadzenie w riężkiem  
w ięzieniu bezterm inow o. K a-er.

Sobota

14
Grudnia

Dziś:  D yoskora i Herona. 

Jutro: W alerjana i Ireneusza

W schód słońca —g. 7 m. 30 

Zachód , — tf. 15 tn. 26

IGNALIN0
4- Budow a k ościoła  1 domn ludowego. 

Przed k ilku tygodniami z in ic ja tyw y  grona 
osób, m ieszkańców  m iasta tgnalino powstał 
Komitet  Kudowy Kościoła. \V ;skłau lom itp -  
tu weszli:  ja k o  prezes ks. P. Stupkiewicz, 
jako  członkow ie —  A. Pietrusewicz, St. K u 
nicki,  W ł .  Kulesza, E .  Je lo  newicki W ł.  1 lor- 
janowiez, M. Skorbow ski,  B. Kruszewski,  St. 
Orkisz, J .  B il iński

Zaznaczyć należy , iż budowa kościoła 
prowadzona jest  jedynie  z lunduszów, pow- 
s taH eb ze składek i dobrow olnych ofiar  i tak 
np. plac pod kościół  i cm entarz  o f iaro w ał p. 
Doroehow, właściciel  m a ją tk u  Przy jaźń .

Niezależnie od budowy kościoła  m ie js c o 
we .społeczeństwo powołało do życia Towa
rzystwo Domu 1 udowego, k tóre  według pa
ragrafu  2 statutu dąży do podtrzym ania spo
łecznego, kulturalnego i towarzyskiego ży
c ia  m ias ta  lgnalina  i okolic .

J a k o  pierwsze zadanie T. D. L .  postaw, 
ło sobie w ybudowanie Domu Ludowego, We
dług na jnow szych  wymagań technicznych , 
higienicznych i estetycznych.

T. D. L .  walczy z trudnościam i inater ja l-  
nemi, ale m a nadzie ję ,  że odpowiednie czy n
niki adm in istracy jn e ,  udzielą swej pomocy, 
jak również i m ie jscow e społeczeństwo nie 
poskąpi swyeh ofiar na len cel... 1 tu znowu 
trzeba podkreślić  o f iarn ość  p. D orochowa, 
k tóry  bezinteresownia o ddaje  plac pod bu 
dowę Domu Ludowego.

Na zakończenie  należy dodać, że we wszy
stkich tych k ro kac h  i w ysiłkach  .,pnłei zens- 
twa wybitnie w spółpracują  nasi of icero w .e  z 
2 baonu K. O. P. w Ignalinie.

KAJCIENIE, (p. mołorteczański)
+  Piękny przykład. D nia  8 b. m w za

padłe j  wiosce K a je ien ie  przez nau czycielkę 
m ie js c o w e j  szkoły p. B łażewiczównę. zostało 
zorganizow ane przedstawienie. Zespół a m a 
torów  był w ybran y z pośród m ie jsc o w e j  d z ia 
twy od 12 do 16 lat  wieku, oraz p. U rb an o w i
cza p. o. kom end anta  oddziału strzeleckiego 
w Olechnow iczach . Na scenie odegrano s w o j
ski obrazek  „S-ty M ik o ła j1* i ko m ed y jk ę  „Rn 
zegrany zakład'* przy szczelnie wypełnionej  
sali.

Cel przedstawienia to osiągnięcie środl ów 
na pom oce szkolne dla b iednych dzieci.

W ido w isko  poza celem  m a te r ja ln y m  da je  
jeszcze  duży sukces m oraln y, gdyż. zachęca 
do naślado w ania .  Duż.ą pomoc okaza ł  tu 
Zw. Strze lecki  z poblisk ich Olechnowicz, k tó 
ry, j a k  może, stara się zaszczepić zam iło w a
nie do godziwych rozrywek, k tórych  tu s t r a 
sznie brak .

Całą imprezę f inansow ała p. Błażkiewi-  
ezówna, ze swoich skrom n ych  poborów n a u 
c z y c ie lsk im .

T a  o f ia rn a  p rac a  i ch ęć uśw iadamiania  
ludności tu te jsze j  w jek że  dziwnem p rzec i
wieństwie jest  do k re c ie j  roboty wysyłanych 
agita torów  party jn y ch .  "Niech ten głos nie . 
zostanie ty lko echem, ałe niech zbudzi z śp ią
czki in te l igen cję  kresową.

■Szczęść Boże dalsze j  pracy Obeeny.

7 POGRANICZA
+  W ysiedlenie. Na odcinku granicznym  

Tro ki-N iem em  zyn wysiedlono z granic. L i t 
wy dwóch b. uczniów gimnazjum  polskiego 
w Poniewieżu.

Ruch nielegalny na granicy 
polsko-sowieck:ej.

Według obliczeń Baonu K. O. P ‘u 
obejmującego odcinek granicy sowie
ckie j od Dzisny po Stołpce, w ciągu 
miesiąca listopada z granic Rosji So
wieckiej wysiedlonych zostało 99 o- 
sób, w tej liczbie 16 narodowości pol
skiej. K. O. P. zatrzymał na grcmicy 
752 osób, które usiłowały nielegalnie 
dostać się z Z. S. S. R. do Polski. Z li 
czby tej wysiedlono zpowrotein do 
Rosji 659 osób. Ponadto zatrzymano 
04 osof>y podejrzane o współudział z 
komunistycznemi organizacjami za 
kordonem. Przy ;tej okazji skonfis
kowano kilkadziesiąt kilogramów bi
buły komunistycznej. (Iskra)

Sp^strzsżoiea Zakładu Metoarologlcznefl!) 
U S B z dnia 13 X!l -m 2 ‘t **u u 

Ciśnienje średnie w milimetrach: 757 
Temperatura średnia: +  3  C.n 

Opady w milimetrach: 4 
Wiatr : południowo-wschodni.
U w a g i:  pochmurno, mgła. wiecz. drob. deszcz. 
Minimum: -|- 3 
Maximmn: -I- 5
Tendencja  barom etr . :  wzrost ciśnienia.

k o ś c i e ;  >a

—  R oraty  nauczycielsk ie .  Zarząd K oła  m. 
t y j l n a  Stowarz. Chrz. Nar. Nauczycielstwa 
Szkół P ow szechnych podaji do wiadomości 
ogółu nauczycielstwa, iż w dniu M  b. m. o 
godzinie 6 ran o w Bazy  Lice, w kaplicy  św. 
K azim ierza J .  E .  ks. arryb isku p  Metropolita 
w ileński odprawi ro raty  dla nauczycielstwa 
wileńskiego.

—  R oraty  «oditl<cyjnr. R oraty  wileńskich 
so d alicy j  niarjuńsk.ich odbędą się w niedzielę  
dnia  la  grudnia  o godzinie 7-e j  rano w k o 
śc iele św. Michała. Sodalisi  i sodaliski są 
proszeni o ja k  n a j l iczn ie jsze  przybycie w odz
n a k a c h  sodalicy jnyęh .

—  R o ra ty  x a  intencję członków  C brzcśc. 
Związku Zn\v'’«Iov,cgo D ozorców  D om owych, 
odpraw ione  zostaną w niedzielę  15 b. m. 
o godzinie 6 -ej  ran o  w ku ścielę po-Domini 
kańskim.

M IE J S K A• ™ * a ~
—  C zytelnia Chrz. U niw ersytetu Ttobotu. 

Dnia 15 grudnia r. b.  o godzinie 12-ej przy 
ulięy M ertopolita ln e j  N-r. 1 —  II piętro —  
pokćy N-r. 1 zostanie otw arta  czyteln ia  Chrz. 
Uniwersytetu Robotniczego, przeznaczona dla 
warstw robotniczych i młodzieży pozaszkol
n e j .  W stęp  bezpłatny. Czytelnia otw arta  c o 
dziennie '  v, dni powszednie od 18-cj  do 20-ej,  
w niedziele  i święta —  od 12-ej do 14-ej.

—  Statut em erytalny pracow ników  m iejsk. 
W związku z oprac ow yw aniem  statutu p ra 
cowników m ie jsk ich  —  m agistrat  polecił  po
dległemu personelowi wypełnić do dnia  17 
grudnia b. r. sp e c ja ln e  kw est jo nar ju sze .  Ma 
lo na celu zebranie koniecznych d anych o 
przebiegu pracy- poszczególnego pracow nika .

—  K redyty na roboty w odoriągow o-kan. 
J a k  się dow iadujem y w przyszłym tygodniu 
B a n k  Gospodarstwa K ra jow ego przekaże do 
dyspozycji  magistratu m, W iln a  300.000 zł., 
k tóre  dzięki poczynionym  w swoim czasie 
s taran iem  delegacji  w ileń skie j  R ady M ie js
k ie j  zostały przyznane przez władze central  
ne na dalszp kontynuowanie  w Wilnie, robot 
w odociągowo kanalizac.  Zaznaczyć jedn ak  
należy, iż suma ta do chwili  o b ecn e j  została 
praw ie ca łkow icie  zużytkowana wobec czego 
m agistrat  stanął przed ponowną groźbą likwi- 
d ari i  tyrh robót. Ze względu na konieczność 
dalszego zatrudnienia  bezrohotnyeh' m agist
rat  m. W iln a  zamierza w na jbliższych dniarh  
podjąć  starania  o w yjednanie  na ten cel d al
szych kredytów w wysokości,  200-600 zł.

W N S K J W I

Z S Ą D Ó W

—  Egzam inu upraw n iające do odbyw ania  
sk rócon ej służby w ojskow ej. Na skutek po
rozum ienia  władz w ojsko w ych  i szkolnych 
ustalono uproszczony egzamin sp ec ja ln y  dla 
osób życząrych korzystać  ze s k ró co n e j  służ
by  w ojsko w ej.

W  związku z tern, ustalono, iż dwa razy 
do roku t. j .  w m arcu  i październiku od b y 
wać się będą egzaminy Pierwszy taki spec
ja ln y  egzamin odbędzie się w m arcu  1930 r. 
przy K u rator ju m  Okręgu Szkolnego w W iline.

— D odatkow e zebrania kontrolne. Na m o 
cy zarządzenia władz w ojsko w ych z dniem 
16 b. m. rozpoczną się dalsze zeb rania  k o n 
trolne dla  szeregowych rezerwy i pospolitego 
ruszenia (kat. A. C. i D.) ro czników  1889 i 
1904 (wszystkich bez w yjątku),  szeregowych 
reze iw y  (kat. A.) ro cznika  1902, k tórzy  nie 
odbyli ćw irzeń w latach 1927, 28 lub 1929, 
szeregowych pospolitego ruszenia  (kat C. i D) 
którzy byli obowiązani do zebrań k o n tr o l 
n ych  w la tarh  ubiegłych, lecz obowiązkowi 
temu nie zadośćuczynili .

Zebrania  odbywać się będą w lokalu P. 
K. U. m iasto i po trw a ją  do dnia 2 t  grudnia 
r. b. włącznie.

SPRAW  r P R A S O W I

—  K onfiskata „D ziennika W ileńskiego4*.
Na mocy zarządzenia władz ad m inistraey j-  
nyeh w czora jszy  nakład  „Dziennika W ileńs-  
k iego“ uległ kon fiskacie .  K on fiskatę  zarzą
dzono za umieszczenie wiadomości te le fonem  
z W arszaw y. Po usunięciu sk o nf isk ow an e j  
w iadom ośri  ukazał  sic drugi nakład  gazety.

L IT E R A C K A

—  N agroda literack a m. W iln a. Z dniem 
31 grudnia b. r. upływa ostateczny term in 
zgłaszania kandydatur osób r e f le k tu ją r y ch  na 
o trzym anie  nagrody l i te r a ck ie j  m. W iln a  za 
n  k 1930. J a k  wiadom o nagroda wynosi 
5 .000 złotych i zostanie przez sąd k o n k u rso 
wy przyznana za dorobek literacki w ję z y 
ku polskim.

O nagrodę ubiegać się  m a ją  praw o w yłą 
cznie  stali  m ieszkańcy  W ilna.

—  Zespół literatek  wileńskich m a  w ypeł
nić program  wieczoru pod tyt. „Dziecko w 
twórczości l iteratek wileńskich**.

W ie cz ó r  ów odbędzie się w siedzibie Zw. 
L iteratów , to też spodziewamy się, że bywal-  
ry  „ Ś ró d "  zechcą zaszczycić obecn ością  

sw o ją  imprezę, z k tó re j  dochód przeznaez.a się 
na Związi k P ra cy  O byw atelsk ie j  Kobiet.

O term in ie  wieczoru i jego  c iekaw ym  p ro 
gram ie,  doniosą następne kom un ikaty .

UNIW ERSYTECKA

—  P ro m o c je .  W  sobotę, dnia 14 b. m. 
o godzinie 13-ej w Auli K o lu m n o w e j 'U n iw e r
sytetu odbędą się pro m o cje  na d oktora 
w szechnauk lekarsk ich  nas tę p u jący ch  osób : 
1) Cywińskiego M am erta ,  2) Grotusówny E l 
żbiety. 3) B orodziczów n y Antoniny, 4) Am- 
oroszk iew irzów n y Ireny, 5) Łastow ieekiego 
Konstantego 61 Kossakow skiego Dom inika, 
7) 1 io tro w skie j  Katarzyny.

W stęp wolny.

SPRAWY a k a d em ic k u;

— P e fe ra t w Sem inarjum  M atcm atyezn.
W  niedzielę dnia 15 b. ni. o godzinie 12-Oj 
w lokalu Se m in ar ju m  M atematycznego zosta
nie wygłoszony przez p. B .  Łukow skiego d a l 
szy cig referatu  p. t. „ F u n k c ja  Gramina**. 
W stęp  wolny. Goście mile widziani.

—  Zjazd delegatów  B ratn ich  P om ocy  w 
W arszaw ie W  dnia h od 15 do 17 grudnia 
r. b. odbędzie się w W arszaw ie  x Ill-ti i Se s ja  
Rady Delegatów Ogólnopolskiego Związku 
B ra tn ic h  P om ocy  Młodzieży A kadem ickie j ,  
Se s ja ,  która jest  na jw yższą  władzą Związku 
pośw ięcona m a b yć  reo rg an izac j i  życia s a 
m opom ocow ego oraz szeregu pilnych spraw 
d otyczących  bytu m ater ja ln eg o  młodzieży a- 
kadem ick ie j .  R eprezentow ane będą wszystkie 
środow iska akadem ick ie .

Z K C Ł I 1
—  D ziesięciolecie W ił. D yrekcji K olejow ej

Zarząd O kręgowy Zjednoczenia  K ole jow ców  
P olsk ich  w W iln ie  z ok az j i  obchodu dziesię
c io lecia  w ileńskie j  D yrekc ji  K o le jo w e j  w dn. 
15 h. m. wzywa swyeh członków i sy m p aty 
ków do wzięcia jak na j l iczn ie jszego  udziału 
yv pochodzie nu uroczyste nabożeństwo, k tó 
re się odbędzie w Bazylice  o g 9.

W ym arsz  z pod d yrek c ji  k o le jo w e j  do k a 
tedry o godzinie 8.45.

Zbiórka  o godzinie 8.30 obok d yrekc ji .
—  P ro g ram  uroczystości dziesięciolecia  

W ileńskiej D yrekcji Kolejowej p rz y p a d a ją 
cego na dzień 15 b. in. przewiduje:

Godz. 8 50 Sp otkanie  gości na dworru k o 
le jow y m ; godz. 8.45 Zbiórka Kolejow. P rz y 
sposobienia  W o js k ,  przy D yrekc ji  i pochód 
do Bazylik i ;  9.30 Nabożeństwo w Bazylice ;  
10.30 D efilada Kole jow ego Przysposobienia  
W o js k o w e g o ;  12.00 A kadem ja  w teatrze M ie j
skim na P o h u lance :  Hymn Narodowy w w y
konaniu  ork iestry  i chóru kole jow ego, zaga
je n ie  przez p. o. dyrekto ra  Kolei  inż. K az i
m ierza Fa lkow skiego, przem ówienie  p. Mi 
nis tra  K o m u n ik ac j i  inż Alfonsa Kiihna, k r ó 
tkie spraw ozdanie  z działalności  D y r e k c j i  w 
okresie  10.X1I. 1928 r. —  J0.XI1. 1929 r„ 
dział koncertow y w w ykonaniu pracow ników  
k o le jo w y ch ;  godz. 14.3Q Obiad żołnierski na 
dworru kole jo w y m : godz. 20.00 Ban k ie t  w 
górnych sa lo nach  Hotelu George‘a.

ŻYCIE LITEW SKIE
—  Litew skie kursy foklorystyczne. Za

rząd Lit. T -w a  Naukowego organizu je  w W fT  
nie 3-dniowe Kursy F o klorys lyczn e-  (28, 29 
i 30 b. m.l.

SPftAWY SYNOWSKIE
—  Zw olnienie aresztow anych  bundowców

Z pośród aresztow anych 7 członków  „Cu- 
kunflu** (bundowskiej organizac ji  młodzieży) 
w czw artek  wieczorem zwolniono 5-ciu W  a- 
reszcie pozostało jeszcze 2-ch O fm an i Ryba.

—  Zjazd Gmin Żydow skich. W yznan iow a 
Gmina Żydowska yv W iline o trzym ała list od 
Grodzieńskie j  Gininy Żydowskiej z zaprosze
niem na k o n fe r e n c ję  większych gmin w o je 
wództw w schodnich dla om ów ienia  spraw 
:w iezanyeh z organizow aniem  z jazdu w szyst

kich żydowskich ginin na kresach. K o n feren 
c ja  ta odbędzie się dnia  6 -go stycznia w Gro
dnie.

—  Zażegnanie strajku  w Gminie Żydow
skiej. Zarząd Żydowskiego Związku Z aw odo
wego P racow n ik ó w  H andlowych i B iu row ych 
postanow ił s t ra jk  w Gminie Żydowskiej o d 
wołać. Oapowjedź Zarządu Gminy, że członek 
Zarządu Związku Kupców p. F .  przez czas 
trw ania  zatargu między obu o rg an izac jam i 
nie bęuzie w Gminie pracow ać, zupełnie za
dowoliła  Związek Zawodowy.

ZE ZW IĄZK Ó W  I STOW ARZYSZEŃ
—  T-w o P rzy jació ł Zw. Strzeleckiego W

dniu w czora jszym  (w piątek) założone zostało 
w W iln ie  Tow arzystw o P rz y ja c ió ł  Związku 
Strze leckiego. Na zebranie  organizacy jne ,  
zyvołane przez m arsza łka  Senatu prof. Szy 
m ańskiego woj. Raezkiew icza i inspektora 
a r m j  gen. l )ą b -B iern a ck ieg o  przybyło prze
szło 100 osób. P o  zagajeniu zebrania  przez 
p. m arsza łka  prof. Szym ańskiego i przemó- 
wietfju p. w oj.  Raezkiewicza którego zapro
szono na przewodniczącego, zkolei  nastąpiły  
w yczerp u jące  re fera ty  kom endanta  tu te jsze
go okręgu Strze lca  p. Muzyczki o ogólnych 
ce lach  i zadaniach  Związku Strzeleckiego, 
o raz  olk dypl Furgalskiego na temat zadań 
Związku Strze leckiego w zagadnieniu o b ro n y  
paiistwa.

Zapanła potem jedn om y śln a  uchw ała  za 
łożenia Tow arzystw a. P o  przy jęciu  statutu 
wszyscy obecn i  wpisali się  w poczet cz ło n 
ków Tow arzystw a P rz y ja c ió ł  Związku Strze 
leckiego i wybrali  prezydjum  oraz zarząd w 
liczbie 20 osób. Prezesem  Tow arzystw a w y
b ra n y  został gen. Żeligowski.

Celem no w ej  o rg an izac j i  je s t  w myśl s ta 
tutu propaganda idei Związku Strze leckiego 
oraz m o ra ln a  i m a te r ja ln a  opieka nad cz ło n 
kam i tego Związku.

—  Święto „Rodziny W ojskow ej4*. D nia 
6  b. m„ ja k o  w pierwszy dzień dorocznego 
święta „Rodziny W ojskow ej** odbyła  się w 
Kasynie Garnizonowem wielka zabaw a dzie
c inna  z trady cy jn ym  Św. M ikoła jem , licz- 
nemi n iespodziankami, oraz baletem  szkoły 
T. W in o g radzk ie j .  Zabawa zgromadziła  około 
200-tu dzieci o f icerskich  i podoficerskich .

Młodociane towarzystwo tak się ro zb a
wiło,  że nie ch cia ło  wcale w racać  do domów 
i bardzo energicznie  stawiało opór rodzicom.

Im preza ta wypełniła pierwszy dzień 
święta, wieczór zaś drugiego został już po 
święycony starszym. Odbyła się m ian ow icie  
h e rb atk a  tow arzyska dla członkiń , które 
przybyły tym razem  w) ją tk o w o  z mężami, 
nadając,  uroczystości  ch a ra k te r  bardz ie j  r o 
dzinny.

Z eb ranych  gości  powitała p ięknem  p rze
m ów ieniem  przew odn icząca  K oła  P. Pako -  
szowa poczem z w ażnie jszych  numerów 
urozm aiconego program u w ym ienić  należy 
śpiew )i. Róży C h rom ow ej i p. Szadurskiego.

—  Z arząd  K oła m . W iln a S tow arz. Ghrz.- 
N ar. N auczycielstw a Szkół Pow szechnych  
poda je  do wiadomości członków  i ogółu n a 
uczycielstwa, iż w dniu 20 b. m. o godzinie 
19-ej w m ieszkaniu pp. Renigerów  Sosnowa 
17-4, odbędzie się tradycyjny opłatek stowa- 
rzyszniowy.

R d l m
*  Podziękow anie. P. J .  S la c b ło - Ja k u b i -  

szi niowej,  zam. n a  B o n i f ra te rsk ie j  2 —  1, 
dzięku je  serdecznie ubogi uczeń Mieczysław 
R azm uk za ubran ie  i buty. Bóg zapłać.

—  Zjazd fzb R zem ieślniczych w W a rsz a 
wie W  dniu 14 b. m. w W arszaw ie  ma się 
odbyć zjazd p r e z jd jó w  i sekretarzy  Izb R z e 
m ieśln iczych z c a łe j  Polski .

Na zjeździt; tym m a ją  być om ówione sp ra 
wy w ielk ie j  doniosłości  ja k  sprawy f in a n s o 
we Izb Rzemieśln iczych , sprawa budżetów, 
które  w większości  wypadków nie po siada ją  
własnego pokrycia .  Obok tego ma być o m ó 
wione stanow isko Izb Rzem ieśln iczych do 
now elizac ji  podatku przemysłowego. Spraw a 
ta ma dla  rzem iosła  ogrom ne znaczenie, gdyż 
będzie tu chodziło o poczynienie now yeh k r o 
ków w celu obniżenia  podatku w stosunku do 
handlu. Niezależnie od tych spraw k o n fe 
re n c ja  przedstawicieli  Izb Rzem ieśln iczych  
omówi sprawę k w a li f ik a cy j  p otrzebn ych dla 
kandydatów , sta jących  do egzaminów cz e la 
dniczych i m istrzow skich, sprawę izby urzę- 
dnii zej (centrali  Izb R zem ieśln iczych) ,  sp r a 
wy wewnętrzni)-  org an izacy jn e  i t. d.

Zarząd Izbv R zem ieśln icze j  przygotował 
na dzień 15 b. m. ca ły  szereg spraw do z a ła t 
wienia przez plenum Izby. Sp raw y te o c z y 
wiście posiada ją  wielkie znaczenie  dla m ożli
wości norm alnego prowadzenia  prac Izbv. 
Jed n ak o w o ż  ze względu na lo, że k o n fe r e n 
c ja  przedstawicie li  wszystkich Izb Rzem ieśl
n iczych  może dać dużo m a ter ja łu  nowego dla 
om aw iania  ich na plenum Izby, nastąpiło od 
roczenia  zebrania  do dnia narazie  n ieo k reś lo 
nego, w każdym bądź razie  w m-i u grudniu 
r. b.

—  W ycieczka Chóru D rukarzy do Osz- 
m iany. Z nany zaszczytnie na terenie  W i ln a  
Chór D rukarzy  pod batu tą  p W n cław a Mo- 
lodeckiego wyjeżdża w niedzielę  dnia  15-go 
grudnia do Oszm iany w celu w ydania  k o n 
certu  poświęi onego jedyn ie  pieśni ludowej.

Z całem  uznaniem  należy podnieść poży
teczność ta k ie j  imprezy tem bard z ie j ,  że zgó- 
ry  m ożna być pewnym, że k on cert  wydany 
przez w spomniany c h ó r  będzie stał  na  w y
sokim  poziomie i wydatnie przyczyni się 
do spopularyzow ania pieśni polskiej.

YEATB i MUZYKA
—  T eatr Miejski na Pohulance. O statnie  

występy W an dy Siem aszkow ej. Występy z n a 
k o m ite j  artystki  W a n d y  Siem aszko w ej zbl i 
ża ją  się ku końcowi. Znakom ita  artystka  n ie 
baw em  opuszcza W iln o  ud a jąc  się na w ystę
py do Krakow a. Dziś z j e j  udziałem głośna 
sztuka Gordina „Mirla E f r o s "  w y c isk a ją c a  
łzy wzruszenia u widzów. Do zupełnego p o 
wodzenia i prawdziwie artystycznych wrażeń 
przyczynia się również gra całego św ietnie 
zgranego zespołu N astró j  sztuki podnoszą 
również pienia chóru synagogalncgo oraz s o 
liści.

—  T e a tr  M ie jsk i  „Lutnia**. Dziś odbędzie 
się jedno z ostatn ich przedstawień p rzezaba
w n e j  kom edji  „Fotel  47“ W rn e u i l la ,  na k tó
re j  publiczność bawi się w; śinienicie.

—  Przedstaw ienie szkolne. Dziś o godz. 
3 .30 po poi. w Teatrze  M ie jsk im  na P o h u la n 
ce  dla młodzieży szk o ln e j  dane będzie a r c y 
dzieło Szekspira  „Sen nocy  letniej**. Ceny 
najniższe.

—  Przedstaw ienia popołudniow e niedziel
ne. Ju tro  o godz. 3.30 w obu T e a tra c h  Miej 
sk ich  odbędą się widowiska popołudniowe 
po cen ach  zniżonych. W  Teatrze  na P o h u 
lance baśń fan la s tscz n a  Szekspira  „Sen nocy 
letniej** z muzyką M endelsohna. W  T eatrze  
,L u tn ia“ w artośc iow a pod względem l itera 

ck im  k o m ed ja  włoska Goldoniego „Oberżyst- 
k a “ .

—  „W esele Sandom ierskie". Zespół Teatru 
Regionalnego pod d y r e k c ją  T .  S k arży ń sk ie 
go wystąpi w \VTilnie trzykrotn ie :  w ponie
działek 16. wtorek 17 i środę 18 b. ni. W  T e 
atrze M iejskim  „ L u ln ia " .  Zespół ten o b je ż 
dża ca łą  Rzeczpospolitą P o lsk ą  z niezwykle 
z a jm u ją e e m  i malowniezem  widowiskiem <)t- 
nogralieznem  „W ese le  Sandomierskie** ,  w 
któćem  uwidocznione są obrzędy, pieśni,  t a ń 
ce i oarw ne s tro je  ludu sandomierskiego. B i 
lety już są do nab ycia  w kasie  T ea lru  „ L u 
tnia*' 'od godz. 11— 9 wieez.

—  T e a tr R egjonalny dla szkól.  W  ponie
działek 16 i w torek 17 b. ni. o godz. 5 po poł. 
odbędą się popołudniowe przedstawienia dla 
m łodzieży szko ln e j  b a r w n e j  sztuki , Wesele 
Sandom ierskie*1. Ceny m ie jsc  zniżone. P rzed 
staw ienia  tc są organizow ane w po rozu m ie
niu z \, .1. K u rato r ju m  Szkolnem.

-  „M adam e B u tterfliy4* w w ykonaniu Op. 
L a  Sc a la  w M edjolanie  wypełni pierwszy p o 
ra n ek  muzyki elektro  - m ech an iczne j ,  który  
odbędzie się w sali „L u tn ia  * ju tro  o godz. 12 
w południe. W zbu dzd on łatwo zrozumiałe 
za interesow anie  zwłaszcza, że ja k  głosi fama 
znakom ite  ap ara ty  p ro du kujące  od d ają  głos 
i muzykę z n ies łych aną precyz ją .  Ceny m ie jsc  
na ten in teresu jący  poranek wyznaczono n ie 
zwykle niskie, bo od 5 gr. do 2 zł. B ile ty  n a 
byw ać można w kasie Teatru  Miejskiego 
„Lutnia** od godz. 11— 9 wiecz. Teksf o b ja ś 
n ia ją c y  wygłosi p. Karol W y rw icz-W ich ro w - 
ski.

—  K onrert K w artetu Trjesteńskiego. J e 
dyny występ n iezrów nanego Kwartet!  T r je -  
steńskiego odbędzie się s taran iem  Wil.  Totv
I i .harm o nicznego  nieodw ołalnie  w p o nie
działek 16 grudnia o godz. 8 wierz, w gmachu 
T eatru  M iejskiego na Pohu lance .  Słynny ten 
zespół kam e ra ln y  grać  będzie pi ogram  rzad
ko w 44 inie w ykonyw any (Iyc T anrievo ,  
J a c h im o ,  Dvorzak i in.). B ilety  zawczasu do 
r abyeia  w kasie zam aw iań w Teatrze  M ie j
skim „Lutnia*'  od godz. U — 9 wiecz.

P  fl B  i  3
SO BOTA, dnia 14 grudnia.

11.55:  Sygnał czasu 12.05 P o ra n ek  muzy. 
k ' populnrnej  w w ykonaniu Polsk iego  Radju. 
13.10 K om un ikat  m eteorologiczny. 15.40 
P rogram  dzienny, rep ertuar  i ch w ilka  l itew 
ska. 16.00: K om unikat  rolniczy. 16.15:  Gra- 

.m oton. 17.00- „W  świetle ram p y*1 —  nowości  
tea tra ln e  omówi Tadeusz Łopalew ski .  17.20
I z„„ląd f i lm o w i.  17 45: Audycja dla dzieci 
„F.f.nka**, zrad jofon izo w an a  opowieść M. Bu- 
yno-A rctow ej.  18.50: „Na szerokim  świecie** 
n a jc iek aw sze  w ydarzenia  tygodnia omówi 
H enryk T o k a rc z yk .  19.15:  P rogram  na n a s 
tępny tydzień. 19.40 Rozm aitości  i sygnał 
<zasu. 20 .03 :R ecita l  fortepianow y E go n a  Pe- 
tri.  21 . 10 : Muzyka lekka. 22 .00: T r a n s m is ja  
z kinoteatru „Splendid** w W arszaw ie .  F i lm  
śpiew ający  p . t. „Śp iew a jący  błazen**.

N IED Z IELA , dnia  15 grudnia.

10.15:  T ra n s m is ja  nabożeństwa z P o z n a 
nia. 11.55: Sygnał czasu. 12.0 0 - T ra n s m is ja  
akad.-mjt  k o le jo w e j  z sali  T e a lru  M iejskiego 
na Pohu lance ,  la .00  K oncert .  14.00: Odczyty 
rolnicze. 15.50:  „P orad nia  prawna** prow. aii. 
St. W ęsław ski  17.15: „W spółczesn e  ideały  
i m etody wychowawcze** odczyt. St. Godet - 
kiego. i9 .00 :  „Kukułka  Wileńska** m ów iony 
tygodnik hum orystyczny. 19.25- 12-ta lekc ja  
jęz y k a  niem ieckiego . 19.10: P ro g ra m  na p o 
niedziałek, sygnał czasu i rozm aitośc i.  20 .0 0 : 
„O jc ier  Kondelik  i narzeczony ,W e jw a r a ‘ ‘
I I  f ia g m c n l  z powieści Ignata H erm an a p. t. 
„Ta jemna w ycieczka  Mistrza Kondelika** w 
w ykonaniu . zesp. dram . rozgł. wil. 20.30: 
v. Beolhoyen —  S y m fo n ja  IX d-moll. Audy
c ja  z płyt gi am ofon ow ycb.  Słowo wstępne 
o IX  Sy m lo n ji  wygł W ito ld  Hulewicz. 22.00: 
F e l je to n ,  kom u n ikaty  i m uzyka taneczna.

NA WILEŃSKIM BRUKU
—  „P o to k arz44 z pod hali m iejskiej w po

trzasku. Pod halą m ie jsk ą ,  gdzie u w i ja ją  się 
b e z u s la n r  e złodzieje , znowu padł ich past
wą nu ja k i  M ojżesz Śze jinan, przybyły na targ 
z m a ją tk u  Turgiele.

W y k o rz y s tu ją c  chwilową nieuwagę Sz . 
złodzie j dołał śc iągnąć z n a jd u ją cy  się  na 
wozie kożuch z k tórym  zam ierzał  zbiec.

T y m  razem  jed n ak  m anew r „potokarza** 
zauważono, skradziona o kryc ie  odebrano, a 
jeg o  sam ego przekazano p o lic j i ,  k tóra  u s ta 
liła, że jest  to i .hack ie l  Milsztej,  zamieszkały 
przy ulicy A rch anie lsk ie j  47.

—  Amator gołębi.  P io tr  Krehin  ul. W ił-  
kon ierska 104 zwrócił  się do p o lic j i  ze s k a r 
gą i:: prz; te jże  ulicy pod Nr. 45 Michel Kiś-  
łer  u krad ł  mu 2 gołębie.

In te r w e n c ja  IV ko m isar ja tu  sprawiła, iż 
skradzione  ptaki powróciły  do ic.b w łaścic ie la  
a spraw cę K iś lera  pociągnięto do odpowie
dzialności.

—  Z am ach  na w łasne życie. Z zam iarem  
s k r ó c tn ia  sobie życia pewną ilość psencji  o c 
tow e j  wypił Izaak Fu j lew icz  ul. Mostowa 19.

L eka rz  Pogotow ia Ratu nkow ego desperata  
przewiózł do szpitala Żydowskiego, gdzie z a 
op iekow an o się zatrutym.

—  G arderoba łupem złodziei. Niewykryci 
spraw cy dostali  się do m ieszkania  p. Śzlomv 
W ro cław sk ieg o  i ko rzysta jąc  z n ieohecności  
dom ow ników  zabrali  wiele  garderoby nale
ż ą c e j  do w łaścic ie la  lokalu oraz palto i su 
k ienki,  s tanow iące w łasność jego służącej 
Bartosze  wiczówny.

P- W ro cław sk i  ocenia  straty  na 1000 zł. 
zaś I lartoszewiczów na na 90 zł.

—  Czyżby fila telista? Z magazynu papie 
ru. m ieszczącego się przy ul. Straszuna 15 
ulotnił  się  n arazie  w niewyjaśniony sposób 
zasób znaczków  pocztowych i stemplowych 
n a  sumę 350 zł.

P o l ir ja  wdrożyła dochodzenie ce lem  zde 
maskoyyania złodzie ja .

—  Zdem askow anie dom owej złodziejki, 
W e ro n ik a  Kozakiewiczówna, zatrudniona u 
Kuszela B ro jd y ,  przy ul. P ia s k o w e j  10, k o 
rzysta jąc z zaufania  i nieuwagi p rzy w łaszcza
ła sobie system atycznie  różne rzeczy.

W reszc ie  nieuc zriwą pracow niczkę  sch w y 
tano na gorącym uczynku i oddano w ręce 
polic j i .

P. B ro jd o  straty wyrządzone przez K. o c e 
n ia  na 300 zł.

—  N iefortunny złodzie j  palta . Kazim ierz 
Sto larczyk, zam ieszkały przy ul. W e rk o w s k ie j  
Nr. 9, przywłaszczy) sobie  palto należące do 
p. W a c ła w a  Świetlikoyyskiego ul P iw na 13.

Z aw iadom iona o tem polic ja  palto o d n a 
lazła i zwróciła je poszkodowanemu, za-, S to 
larczyka pociągnęła  do odpowiedzialności  są 
dowej.

—  O bława na m ęty społeczne. W ładze  be 
zpieczeństwa w no cy  z 12 na  13 b. m. zarzą
dziły obławę na złoczyńców.

O bław a ta o b ję ła  teren I, II V i V I  kom i-  
sar ja tó w  polic j i ,  a polegała na przeszukaniu 
różnych z n a jd u ją cy ch  się tu t. zw „melin**, 
gdzie u k ryw ają  się osoby pozost; ją cc  v ko- 
iz ji  z kodeksem k a rn y m  oraz innych po

de jrzany ch  m ie jsc .
Rezultatem gen era ln e j  obławy było za trzy

m anie  16 po de jrzan ych  osób, śród których  
znalazł sic W itold Paszk iew icz  bez stałego' 
m ie js c a  zamieszkania, a poszukiwany listami 
gończemi przez posterunek w Rudominie za 
d ok on an ą  kradzież.

—  „ P a ję cz a rz e "  przy p racy . Na strych d o
mu Nr. 34 przy ul. S te fa ń s k ie j  zakradli  się 
t. zw, w- żargonie  z łodzie jskim „ p a ję cz a rz e 1*, 
spec ja liśc i  od okrad an ia  strychów  z bielizny 
i zabrali  suszącą się tu bieliznę stano w iącą  
własność p. W łady sław y  Szn iak o w ej  Poszko- 
dow ana wartość bielizny ocenia  na 276 zł.

Złoczyńcy zbiegli.
—  Czego nie k ru dn a?  P  inżynier m ie jsk i  

G abryel Sokołowski skonstatow ał,  iż w os tat 
nich czasach  giną w ta jem n iczy  sposób z j e z 
dni kraty ,  przy k ry w ające  otw ory k a n a l iz a 
cy jn e .

Ogółem skradziono w różnych punktach 
m iasta  U  k rat  p rzed staw ia jących  w artość  
518 zł

W szrzęte  przez polic ję  doch odził  ie a o -  
prowadziło do zdem askow ania złodziei, któ- 
iv ini  okazali  s ię :  W in cen ty  T arp iiow ski(  ul. 
D obre j  Rads 15) Michał Arusewicz (ul. Beli-  
ny fff  i P io tr  Szuki> l (ul. Ł o k ieć  3).

Zgodnie d z ia ła ją ca  ta t ró jk a  przyznała się  
do kradzieży w skazu jąc  jednocześnie ,  że k r a 
ty chętnie  skupy wał od nich  n ie jaki Kunel 
Krochinalnikow , zam ieszkały przy ul. Nowo
gro dzkie j  43.

Część skradzion ych  krat które odnalezio
no u K ro c h m a ln ik a  zw rócono m agistratowi.

Złodziei oraz pasera przekazano władzom 
sądowym.

—  W ypadki za ubiegłą dobę. W  ciągu o s 
ta tn ie j  doby- władze bezpieczeństwa zano to
w ały  na terenie  m iasta  63 wypadki, a  w tem 
11 kradzieży, 30 przekroczeń ad m in is traey j  
nych i 8 opilstwa.

Wyświetlanie filmu przeciw- 
gruzliciego*

O kręgowy Związek Kas Chorych w p o ro 
zumieniu z W ile ńsk iem  Tow arzystw em  
Przeciw gruźliczem  urządza w dniach od 16 
do 22 grudnia r. b. włącznie wyświetlanie 
propagandowego filmu hig jenu znego z z a k re 
su gruźlicy.

W  ten sposób, dzięki obywatelskiem u s ta 
nowisku Związku, „Dni Przeciwgruźlicze** w 
naszem m ieście  zostaną uświetnione w yś
w ietlaniem  obrazu propagującego m edycynę 
zapobiegawczą. P okazy  będą bezpłatne. P ie r 
wsze pięć ani przeznaczone są  dla młodzieży 
szkolnej ,  zaś sobola  i niedziela dla starszego 
społeczeństwa. W y św ie t la n ie  loobyw ać się 
bedzie ■» sali k in a  m ie jsk iego  w godzinach od 
12-ej do 14-ej.  Przed każdym seansem  zosta 
nie wygłoszony okolicznościow y odczyt przez 
prelegentów W ileńsk iego  Towarzystwo P r z e 
ciwgruźliczego, którzy pragnąc zad oku m en
tow ać swą so lid arność z a k c ją .  Zw iązku, pod
ję l i  się swego zadania zupełnie bezin tereso
wnie.

Należy spodziewać się,  że tak pięknie  ro z 
poczętą  a k c ję  nie przerwie Związek w z aro 
dku, lecz będzie i nadal po pierać  ten lub in 
ny sposób propagow ania  wiadomości 7 m edy 
cyny zapobiegawczej.

Nie wszystkie dzieci są 
szczęśliwe.

Koło Opieki nad Dzieckiem  Grużiiczcm 
ch ce  up rzy jem n ić  i swoim pupilom zbliżą jące  
się  święta Bożego Narodzenia. Urządziłoby 
ch o ciaż  skrom ną ch oinkę  lecz  brak  środków 
m a te r ja ln y c h  stoi temu na  przeszkudzie. T o  
też członkin ie  koła z p. gen Krok -Paszkow
ską  na  czele postanowiły  zw rócić się d ) o f ia r 
ności m atek  szczęśliwych dzieci i w tym celu 
w cu kiern iach  oraz  sk lep ach  spożywczych 
um ieściły  b arw ne pudełka lub koszyki z od 
powiednim napisem.

Niech więc każda m am u sia  kupując dla 
sw ych po ciech  łakocie  na święta, u jrzaw szy 
taki koszyczek wspomni, że nie wszystkie 
dzieci są tak szczęśliw e ja k  j e j .  S ą  t n o r e  i 
opuszczone, o k tórych  oprócz pań m iło s ier 
nych, nic będzie kom u w d r ia c h  św iątecznej 
radości  pam iętać  i o nich  się troszczyć. Niech 
p atrząc na worek pełen ró ż no koloro w ych cu 
k ierków  i p ierników u jrzy  chude wynędznia
łe drobne postacie dzieci gruźliczych, dla k tó 
rych  też przy jdą święta, lecz ja k ż e  m ogą b y ć  
smutne, wówczas napewno j e j  l itościwe serce  
nie wytrzym a i ch oć dwa, ch oć  trzy cu kierki  
lub pierniczki w rzuci do takiego pudełka lub  
koszyka.

Zapłatą im będzie uśm iech szczęścia dzic 
cka,  tak rzadki na wyniszczonych ch o ro b ą  
twarzyczkach.

Spraw? zasadnicza.
W  twoich na jży w otn ie jszy ch  interesach 

leży zabezpieczenie przyszłości.  Ubezpiecz się 
na  dożycie w P. K. O. —  Nie zw lekaj  z tą  
ważną sprawą, bo każda ch w ila  zwłoki mo 
że przyszłość tw o ją  zru jn ow ać.  Nie wiesz co 
ju t r o  spo tkać cię  może.

Oblicz się dobrze z twoim budżetem i u- 
bezpiecz się na taką  sum. by  składki n a d m ie r 
nie nie ob ciążały  twoich wydatków. P a m ię 
tasz j a k  ci było ciężko, zanim  ja k o - ta k o  w y
płynąłeś na w ierzch.

U chroń tw oje  dzieci od przedw czesnej  
walki, zap ew nia jąc  im przez ubezpieczenie 
j jewien kapitał  po dojściu  do pełnoletności.

Jeżeliś ' się zdecydował n a  ubezpieczenie 
—  nie zwlekaj,  nie o d k ład a j ,  ale w pierwszym 
lepszym oddz,ale  pocztowym —  zaw rzy j u- 
bezpieeznie.

T o  tw ó j  o b o w i ą z e k .
T o  na jw a ż n ie jsz e  i b łogosław ione w sk u 

tk ach  posunięcie w tw ojem  życiu.
P a m ię ta j  więc:  U b e z p i e c z y ć  ż y -  

c i e w P. K. O. M. Cz.

-  im M t m m a a m m m m M a m m M u m t

fi.eiia warszawska z Jn. 13.AII. b.r.
WALUTY i DEWIZY

B e i g j a .................................124,69— 125 0 0 —
H o l e n d j a .........................  36 9 .J4 — ?60 34 -
L o n n y n ..............................  43 46V j— 4 I 57
Nowy Y o r k .................... S.884/5— 8,90< 5-
P a r y ż ........................................ 35.08 -35,17
P fffia  ..............................26. 4 ź V j- 2 6 , 4 9 -
S z w ą j c a r j a ....................173.10— 47 ,5 °  —
S t o k h o l m .................... ź40.30— 240,9
V  e d e ń ................................ 125.34— 125.05—
W ł o c h y ...................................  46 ,63— 4 r  75
B erlin , . . ..................................................

PAPIERY P R O C EN TO W E:
P o ż y cz k a  i n w e s t y c , ....................117,00—

124 38 
35»,54  
4 >,36

'8,6flV5
-3 4 ,9 9  
-2 3 ,3 6  
172,67  
2 39 ,70  
12f,03  
- 46,51 
213,22

Pre mjOwa dolar 
5%  konwersyjna 
5 %  kole jow a . .
8 %  L. Z. F G, K 
Te same 7 %  . .
4 ’/2%  z i e m s k i e ..............................

•4'/j%  w a r s z a w s k ie ....................
8% w a r s s a w s K i e .................
8 %  P io trk o w s k a .....................

A K C J E :  
Bank Dyskontowy . . . .
Bani- P o i s k l .............................
B an k  Spółek Z arobk ..................
W ę g ie l.........................................
L ilp o p   .............................
Modrzejów .............................
Ostrowiec I—III em. s. B. . . 
S t a r a c h  o w ie * ...................................

117,50 
68 ,00— 69.00

...........................................49,75

.................................................49 ,00
i B .  R., obi. B, G. K. 94 ,00
................................................. 83.25

47,10—4 - 0 0  
. 47,50 

. . . f l- ,50 

.  .  . 56 ,56

. 121,60  
1 7 1 ,0 0 -1 7 0 ,5 0  

. 78 ,50  
72 ,00  

.  3 9 ,2 6 — 39,00  

. . . 16,15

. 64  0 0 —s5,00 
. . . .  2 1 0 0



A K U R I E R  W I L E Ń S K I l\* Z 8 6  ( . 1 6 3 1 )

Klin Miejskie
SALA MIEJSKA

O tiirobram ska 5.

„Parada żo łn ie rzyk ó w f fOd dnia 14 do 18 grudnia 
1929 r. włącznie będą 

wyświetlane filmy:

Najw spanialszy flim w 10 akt .  z ż re ia  przyszłych woi»k6w. W miar-łi e J ó w i : Bessie Love i W ililam  B oyd. 
Nad program: 1) „B O B U Ś  BOKSEREM'* k m edja  w 3  a k t ;  2) „D ZiErIN IK  PATHE'* Nr. 2 4 - 1928 r. w 1 akcie. 
Kasa czynna od godz. 3 m. 3 1. Początek sea n só w  od g  4 - " j .  Następny pri cram: „R epublika P ira tów 1

H

K 1 N O -T Ł A T R

H E L IO S "
W ile ń sk a  36.

Dziś! UWAGA! Podczas seansów orkiestra bałałajek i mandolin. Dziś!
Zachwycający przebój! Tryumfalny film. U a r P U  | fil ieK0 Partnerki U l f f l l f  I T A C T

ulubieńca p jb l i c in o ic i ,  niezrównanego l l O i  ■ J f  Ł i C W l s w C  prześlicznej n i l U j f  1 V. J Ł

Najnowszy erotyczny kino-romsns W ybimie emocjo- 
nu jącn treść  Porywające momenty. Rekordowy sukces 
na całym święcie. 2 orkiestry P cczątp ko sr  4 . 6 ,8 , 1 0 1 5 .

niunienca publiczności,  niezrównanego m

Księżniczka Olga
k in o -t e a t r

»» Uflflsr
Mickiewicza 22.

DZIŚ „Dla cielcie ukochana".
rolach głównych znakomita  S U Z Y  V E R N 0 N  i WILL! FRITSCH.

Fl 'm  z wielkomiejskiego 
jy c i a  wspófoze mego, 

■  ■  Reżyserj'i J a n a  Gute^a.

Początek seansów o goaz. 4, 6, 8 i 10 25.

K I N O

P iccadilly
WłaLsa 42 Tel. 17-85. 

KINO-TEATR

S Ł O Ń C E
Dąarowskletio 5.

Dziś po raz ostatni w Wilnie, Rewelacyjny superszlagier obecnego sezoru, reżyserji  niezrównanego Ernesta Lubicza
. . .  Uznany przez Akad. Nauki i Sztuki za naj.epsze arcydzieło

który odgrywa rolę Caia 
Paw ła I.

Oszałam iający przepych dwom carski'<jo w X V I I I  wieku Nie baczac ni olbrzymie koszty — ceny biletów 
niepodwyższone Muzyka specjalnie do tego obrazu przystosowana.

u i i a  pu rftz os ia if l i  w yyiiuio, ncnci«i/ j|u/ 011̂ . 0/1105^1 auiutiu, re z y s e r j !  mezi
»  f  AT**, jJPSł ,«&- j j  7«*&n Uznany przez Akad. Nauki i Sztu

i h  I R Y G A N i  Em iii Jannir,osa,

Dziś prem jeral Dn. 13 i  w dnie na»iębne z udz. najnownzdj i naip ękniejszej ge  iazdy Im oye ny Robertson p t.

Intryga księżny Dimfrescu(Ki
Drama* w 10 akiach. Fiim przedstawia świat zbytku i makoszy. oraz ..listerne in trygi— grandes-dames. 

W j t w c r n "  pałac«, najnowsze kreacje  mody. Nad program. GODZINA ŚMIECHU arcywesoła komedja.

K i n o

L  U  X
Mtołdewlc/a 11

Dziśi 
P rz e p ięk jy  

poemat miłości 
1 poświęcenia RAM ON A  (Siały Orzeł) Reżyserji  

Edwin. i.u iwa
twórćy .ZuiAr- 
twychwbiania".

W rolach gł. nasza ulubienica, na jp iękn ie jsza  arty stk a  świata Dolores Del Rio. C z a ru ją c a  sielanka miłosna 
na tle cudnych krajobrazów argentyńskich. Rzecz uzieje się w Kaufuruji.  Pucz. o godz. i .  Ceny m ie jsc  od 40 gr.

Dla młodzieży dozwolone.

Polskie Kfno

W A N D A
ul. W ieli a 30, tel.14-81

D , i « !  ™  „  W .1. W  Najnowszy s in ,  , . . o . n  p J (  j  P ą ta c h o n ’  - ^ ^ ' “" s j j s i ą c a  i D ro g ie j  Nocy‘V
1930 r. Popularni przestępcy - kaw alarzy

P a t  i  P a t a c h o n  i i  b o h a t e r o w i e
Komedjo- 

fa^sa 
w 12 akt.

^ K I N O -T E A T R

Św iatow id
Mickiewicza 9.

Dziś! Po raz pierwszy u Wilniel Polski VaIeniino IbO  S Y H ,  przepiękna am erykanka,  która asekurowała swój 
uśmiech na 50.000 doi. FAY M A BR E, znakom am ant E Y E R E B E S  i wytw komiK H. THlMl^G w szampańskim film e

12 aktów humoru.
R 'mantyc,;ne nieporozumienia. 
.C n U p cz y ce ” z krainy dolara.

4 n o o s !  ^ b a w ? 0na^H1mie10 „ R i d  p ięknym  modTyni D u n a je m 1'  „ D lu b ien ica  W ie d n ia "
Dolar, serce i przypadek

W roi. Kł. H A R RY  LIEDTKE i LIA MARA.

Kino Kolejonrc

O G N I S K O
(obo k  dworca kolejow.)

asTóar
Kulturalno-Oswiat iwy 

tli. LudwisarzK-i 4, li r .
czjmiy v iob., liedi. i a

Dziś i dni następnych, 
W ielki sz iag itr  

produkcji kra jow ej p.t. PRZEDWIOŚNIE Dramat w 12 aktach  
osnuty na  t l -  głośnej powieści
Stefana Żeromskiego

W  rolach głównych artyści  scen W arszaw skich: Zbyszko Sawan, Stefan Jaracz, Tekla 
Trapszo, Marja Gorczyńska, Bogusław Samborski, Marcella Palińska i inni.
Początek seansów o g. 5, w niedziele i św ięta  o g. 4. N a s tę p n y  program: „RA M O W A" z Dolores Del Rio w roli gł.

" Człowiek o sit oczachgrudnia " n e n i B i i  w  w ł u  eportowy posiadający wysokie
walory artystyczne, W  roli głównej światowei sławy M. M AG EU.

Nad program: M iędzynarodowe za w o d y narciarskie w  Zakopanem. 
jc  « - g o  gruanla b. r. kino „fport** będzie czynne codziennie.

Poszukuje  się L  0 * ' ^
sklepowy lub połlokal z 
wybtawą przy ul. Mickie
wicza lub Wielkiej. Oferty 
do biura ogłusz f. Karlina, 

Niemiecka 22.

ii mm
prądu trójfazowego 

i stałego

Pr ądni ce

Stocznia Gdańska, Gdańsk i składy tejZe;
S t o c z n i a  G d a ń s k a ,  W i l n o  u l .  J a g i e l l o ń s k a  9  m .  12. T e l e f o n  8  —  84.
S z .  R u d o m i ń s k i ,  W i l n o ,  Z a w a l n a  28.
A .  K r a u z e ,  B i a ł y s t o k ,  u l .  S i e n k i e w i c z a  7.
G .  G u b a r  i S y n o w i e ,  B a r a n o w i c z e ,  U ł a ń s k a  15. 2 8 6 7 - 2 I

| Dziś! Dziś! 1

w J a d ło d a jn i , i w .  Z y t y 1
jO B IA D Y  SMACZNE, ZDROWE I TANIE] 
| tylko dla smakoszy od 1 zł. do 1 zł. 50 gr.

Przyjdź raz, a  staniesz się stałym gościem. 
Nasze hasło: „Swój do swego po sw oje”.

; Zapraszamy: Związek HuchareK irnUśw . Zyty ,;
zaułek Kazimierzowski Nr. 3

vis A vis Miejskiego Kina.

LEKCYJ
JĘZYKA

POLSKIEGO
u d z i e l a  w a r s z a w i a n 
k a  W i a d .  w  A d m i n ,  
„ K u r j .  W i l “ 9 - 1 5 .

Zawiadomienie
Do w zystkich akwizytorów, którzy pracują 

w  M a ło p o lsk im  Zakładzie Kredytowym we Lwo
wie. z ramb.nia p. Trachmana, zgłoszą się z wyka
zam i klijentów, którym sbrze-dali eujern wypłacenia 
im należnych supoprowizyj, do biura .R a ch u b a ” przy 
ul. W Pohulanka l a od godz. 10— 12 i od 5—3 wiecz. 
W szelkie  sprostowania ze strony p. T rachm ana nie 
będą reaeowane, ponieważ om ijałyby się z prawdą 

Małopolski _jKi._d irodyrowy

AKWIZYTORÓW,
do dobrze wprowadzonego artykułu, k tóry  c ieszy się 
najlepszem powodzeniem, p o t r z e b n i  inteligentni, 
wymowni i dobrze reprezentujący się p a n o w i e ,  
Po próbnej p racy  pens ja  s ta ła .  Zgłosić się do Rlura 
. R a c h u b a *  przy ul. W. Pohulanka I-a  od godz. 

10— 12 1 ori 5— o wic c».

INŻYNIER

B « m* f R0M
Kursy kierowców 
samochodowych.

Centrala:  Warszawa.
O iz.: Lwów, Suwaiki,
beroza Kart., Zegrze, Wło
cławek, Płock, Kutno, 
Ł o n u a ,  Mtawa, Katowice 

i inne.
W iln o , W . Pohulanka 9.

Całkowity kurs teorji 
budowy samocnodu, 

ćwiczeń p rak tyctnych  
i jazdy.

Dyplom nasz ułatwia ot
rzymanie posady w oalej 
Polsce, poniew-iż Szkoła 

z n a n a  j e s t  wszędzie

PHILIP M ACDONALD. 20)

ZEMSTA DETEKTYWA.
(„ T flE  W H ITE CROW "). < 

A u to ryzo w a n y przekład Janiny Sujkow skiej.

Powróciwszy do gabinetu zajął 
wygodne krzesło, opuszczone przez go 
ścia. W zrok jego padł na upuszczoną 
książeczkę. Podniósł ją  i zaczął czytać

W  dziesięć minut przyswoił sobie 
treść Grotów Śmierci i zabrał się do 
dalszych tomików. W chłonął krwawą 
fabułę Brakującego Tuzina, przeżył 
gorące pięć minut z piratami i Carl- 
tonem Howem na rzece w Chinach i 
przeniósł się gdzie indziej. Następnie 
przerzucił się do bibljoteki nadzwy
czajności i wziął w rękę N-r. 209 —  
,.Znów W ilk “. Drugi rozdział tego ar 
cydzieła podziałał nań jak  uderzenie 
prądem elektrycznym. Podskoczył na 
krześle i potarł brodę. Zaczął przerzu
cać  dalsze książeczki Z „Na Oceanie'1 
nie dowiedział się niczego. Zato „Zem
sta Jim a B ron ca-1 dała mu do myśle
nia. Oparł się o poręcz krzesła i spoj
rzał groźnie na firanki w- oknach. Na
gle rzekł głośno:

—  Cóż u djabła! — i nie usłyszał 
otwierających się drzwi.

— Nie mogę powied/.ieć... Ja k  się 
miewa mój b e a u f r e r e? —  zabrz
m iał czyjś głos.

Antoni zerwał si ęurńdowany i po
witał serdecznie swego szwagra, m ę
ża siostry żony, Arcłiihalda Basila

Traversa, którego niegdyś uratował od 
więzienia i zarzutu morderstwa, wy
krywszy rzeczywistego zabójcę.

—  Wyglądasz kolosalniej niż zwy
kle — i-zekł —  I wspanialej. W eso
łość, młodość i życie. —  Obrzucił ba- 
cznem okiem wysoką, tęgą postać 
szwagra. —  Jestes gdzieś zaproszony 
na obiad?

—  Tak —  odpowiedział Travers. 
—  Zapraszam się do ciebie. Jesteśmy 
obaj słomianymi wdowcami. Twoja 
żona bawi w Pau, a m eja  w Pertschi 
re. Przyjechałem na cztery dni. Będzie 
mi się czas dłużył. Idź się ubrać. Mo
że zjemy obiad na mieście, co?

Antoni wyszedł i po trzydziestu pię 
ciu minutach powrócił wTykąpany i 
przebrany Cość siedział nad szklanką 
kseresu, zaczytany w „Niewolniku 
Sam pana1 Na widok wchodzącego, 
machnął ku niemu kolorowym tomi
kiem.

—  Upodobania Wielkich. — Od
byłem interesujący wywiad z pułko
wnikiem Gethrynem. Uderzyła mnie 
jego bibljoteka. Jest  gorąc\m bibljo- 
filem i jego kolekcja dzieł T  e n n e I a 
nie ma sobie rów.

Antoni przeb jl  pokój w dwóch 
krokach.

—  Coś ty powiedział?
W yrwał szwagrowi z reki małą 

książeczki-. Na początku pierwszego 
rozdziału widniał nadnis, na który 
przedtem nie zwrrócił uwaui:

NIEW O LNIK SAMPANA.
Przygoda Carltona Howe'a 

napisał E. Tennel.
Uderzył się w czoło.
—  O, głowo, głowo!
Skoczył do telefonu i kazał sio po

łączyć ze Scotland Yardem. Pike był 
na konferencji.

—  W  takim razie proszę poprosić 
superintendenta Boyda. Prędko. ...To 
pan, superintendent Boyd? Tli mów, 
Gethryn. Widział się pan z Pikem ? 
T ak ?  Dobrze. W  sprawie Lennela. 
Mamy nowy trop. Towarzystwo W y
dawnicze Magnum, St. Mary Axe. Za
pytać o E. Tennela, autora Carltona 
Ho we,a. Tak. Iłowe. Arcydetektyw. 
Dalej; Firma wj dawnicza Mammoth, 
Bantcrs Lane, E. C. 2. Bibljoteka Nad
zwyczajności. Zapytać o Leonarda Er 
nesta, autora serji Wilk —  W  i 1 k. 
Tak. Arcybandyta. Zapamiętał pan 
wszystko?... Tak. Tak. Dobrze. Zoba
czymy się jutro. Do widzenia!

Zwrócił się nagle do zdziwionego 
szwagra.

Rozdział II.
W IL C Z A  SZ T U C Z K A  

1 .

Zjedli obiad u Bardisa, gdzie jiano- 
wał względny spokój, i można było 
porozmawiać. Wrażenie, jekie zrobi
ło na Antonim nazwisko twórcy Carl-

W IECZNA g w i a z d k a
Piękne, pogodne, tuesole ani śu>tąfeczn« 
mtną... A  późnie) szarg dzteń pouiszednł. 
iroskl. walka i tęsknota.

Darujmy sobie radjo 
Genjalftg uiynalazek EiARCONIEGO 

pozuiala każdemu z nas na K ontakt 
z całym śmlatem. Radość, iresele 
I barume uuażenta — zewsząd I zamsze 
będą naszym udziałem.

Radjosprzęt Marconi Jest nletyłko dobry —  
lak uiszystko co nosi Imię tego geniusza - -  
jest truiały, perony.
test oparty na nairolększem dośroladczeniu.

Zobacz l usłysz 
odbiornik I głośntk Marconi.
Przekonaj się.
Kup sobte I srootm WIECZNĄ GW IAZDKĘ; 

to ę z ą ję k . I szczyt radjofonll. t o ^

P O L S K IE  Z A K Ł A D Y  M A R C O B iŁ t
WARSZAWA, NARBUTTA 29.

d l - i .  I B a E U i
Przy prusimy jjuwolywdć s ę
na r>glos?Bn!a w Wileńskim".

1) Wpobliżu Wilna ład
ni" położony i o Dar- 
dzo dobrej glebie frl  
wark obszaru 51 ha 
w tem 10 na dobrego 
oudulcowego lasu aq- 
bowego, 4 ha  łąk  1 ,-e 
szta na. Zabudowa
nia kompletne. O n a  
z lasem 700W doi.

2) Folw ark 12 kim. od 
Wilna, ładnie położo
ny, obszaru Sb ba, a 
b. dobremi zabudowa
niami i w dobrej gle 
bie z Inwentarzem ży
wym i martwym.

3) Kolonję położona 14 
kim. od Wilna obsza- 
ru 15 ha bez zabudo 
wań w tem 3 ha łąk 
i 1 h a  lasu budulco
wego, reszta  orna, — 
rzeczka na miejscu. 
Cena ló.OOO zł.

4) Ładnr letnisko w Czar
nym B.jrze, s k ła d a ją 
ce się z ładnego do
jna (willa) i lotO sąż. 
ziemi. Cena 900 doi.

Zgt. do Ajencji  
„ 1'O L K R F S " ,  W . n o ,

królew ska 3, tel. 17-80.

TAŃCÓW salonowych 
WYueza bez względu ha  
zdolności naucz, tańców

I G N A C Y  M A J S
z Warszawy.

W ielka 25 >n. J .  
In form .,od  1J— IOwieez.

Gwarancje
solid ie zwrotu uloko
wanych sum na opro
centowanie załatwia 

Wllehslrie Blure 
Komisowo-Handlowe 

M ickiew icza2l.iel .  152.

1.311 d o iin
posiadamy dla poważ
nego reflekianta  na 

1 rok.
Dom H.-K. „ZACHĘTA* 
Mickiewicza 1 tel. 9 05

Z gub, ksiąź. wojsk, wyo- 
przez P. K. U. Lide. 

na  imię Jó z e fa  Czuchoń* 
skiego — unieważnia się

O g ł o s z e n i  a*
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie I-go rewiru 

m. Wilna, zamieszkały w Wilnie, przy ul. Potockiej 
14 m. 3, zgodnie z art 1030 U. P. C. ibwieezcza..  
iż w dniu 3 go stycznia i930 r., o godzinie 10 rann, 
w Wilnie przy ul. Rudnickiej Nr. 31 odbędzie się 

przedaż z l icy ta c j i  publicznej m aiątku  ruchomegi 
Szi łoma Rechesa, składa jącego się z koszul męskich 
półjedwabnych oraz swetrów damskich wełnianych 
nowych, oszacowanego na Sumę złotych 485, na  z a 
spokojenie pretensji Jó ze fa  Herra. 
r>54?'VI/3u40___________ Komornik Pjdow; A. USZYhSKf

O b w i e s z c z e n i e .
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie, III rewiru 

Konotanty Karmelitów, zamieszkały w Wilnie przy 
u Gimnazjalnej <5— 12 na zasadzie art.  103U U, .C  
podaje do wiadomości publicznej, żed n ia  24 grudnia, 
1929 r. o Kodzinie 10-ej rano w Wilnie przy ulicy 
Mysiej Nr. 23 odbędzie się sp-zedaż z licytaoii,  nale
żącego do P urly  Szym ona majątku ruchomego sk ła
dającego się 7, 50.COO cegły ,  oszacowanego na  sumę 
z> 1.200 n a  zaspokojenie pretensji  Kasy Chorych 
m. W ilna  w sumie zł. 1.159 z % %  i kosztami.

Spis izeczy  i szacunek taki,wych prze,rzacy byt. 
może w dniu l icytac ji  zgodnie z art . 1046 U. P. C. 
2714/Vl/3639.

Komornik Sądowy K. Karmelitów

m
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UWAGA!! Ha o: odarki gwiazdkowe! UWAGA!!

WIELKA WYPRZEDAŻ
R E S Z TE K  ! WYS0RTCWANVOf 1 GWARÓW

P R Z E D Ł U Ż O N A  do dnia 16-go grudnia r. b. 

po niebyeyale niskich cen ach , 'ak-e już się nie pow tórzą.

Kózimierz RUTKUWSKI
i i. DOMAGAŁA

Wielka 47. tełef. 74G2.

13617 1

tona Howe‘a, zaintrygowało Traver- 
sa do tego stopnia, że zażądał obsze
rnych wyjaśnień.

Podano ostrygi i Gethryn zaczął 
opowiadać. Rad był z tej okazji. Szwa 
gier był człowiekiem absolutnie god- 
m  m zaufania, opowiedzenie zaś na 
głos dziwnych wypadków dnia mogło 
dopomóc do uświadomienia sobie nie
jednego szczegółu. Pili już kawrę, kie
dy rzekł:

—  Oto wszystko. —  Oparł się o 
poręcz krzesła i sięgnął do kieszeni po 
cygaro.

—  Niech mnie kule biją. —  odparł 
Archibald. Nigdy w życiu nie słysza
łem czegoś podobnie zdumiewającego. 
—  Pomyślał chwilę. Słuchaj, Antek, w 
tem niema najmniejszego sen&u! 
Wszystko jirzy tem blednie. Wszyst
ko! —  Dotknął palcem szyi. W spom 
nienie tych dni, kiedy to z winy po
mysłowego szaleńca, bliski był szu
bienicy, przejmowało go zawsze dre
szczem. —  Niema sensu.

—  To samo mówiłem w sprawie 
Hoode‘a —  rzekł wolno Antoni. —  
Mamy fakt, kłóry się nie da zaprze
czyć. Lines Bower został znaleziony 
z przerzniętem gardłem. Fakt.

—  Nie. Ale to, co się rozegrało w 
jego gabinecie. Ten okropny negliż. I 
teraz zniknięcie chłojica biurowego 
o literackich gustach...

—  Który zostawił za sobą trop —  
przerwał Antoni. —  I jeszcze jaki trop 
Nie lubię fuszerki.

—  Mówisz o liście, kluczu i wos
ku —  i tych sensacyjnych history j
kach? —  Nie, to ostatnie —  nie.
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—  Coś bardzo wymyślnego —  An
toni potrząsnął głową. —  Albo nic. 
W  każdym razie nie Lennet zarżnął 
swego szefa. Tego jestem pewien. P y
tanie, czy kto wiedział, co on miał u 
siebie w biurku. To bardzo ważny 
szczegół...

—  Dlaczego tak lennetujesz, An
tek? To przecież tylko jedna str-ona 
rzeczy. Złe, że ty nigdy nie mówisz 
wszystkiego, co myślisz...

Ależ ja  nic nie myślę. Nic nie 
wiem. Jestem  jak  dziecko, które pła
cze w nocy o światło. Niema sensu 
mówić o domysłach i przypuszcze
niach. Po pierwsze nasuwa się ich 
zbyt wiele, a po drugie, gdyby się oka
zały niejirawdą, mógłbym się skom
promitować.

—  R acja  —  zgodził się Travers. 
Ale powtarzam poco ten prolenne- 
lyzm?

—  Prosta rzecz. Problemat psyclio 
logiczny. Inteligentny, pracowity chło 
piec lat osiemnastu. Obowiązkowy, 
sprytny. Nadzieja jirędkiego awansu. 
Czytuje dobrych autorów i zarabia 
dodatkowo, pisząc sensacyjne powieś- 
cidełka. G d jby  napisał Hamleta dla 
ż.artu i czytywał Buffalo Billa jako jio- 
ważną lekturę, mógł być mordercą, a- 
le z nim jest odwrotnie.

—  Może masz rac ję. Ale co znaczy 
ten klucz? Miljon chłopców biuro
wych z miljonem kluczy nie doka- 
załoby takiej sztuczki, żeby wyjść z 
pokoju i zostaw ić go zamkniętym na 
klucz od wewnątrz, z kluczem, tkwią
cym w zamku.

Antoni zawalał do przechodzącego 
kelnera o rachunek.

—  To zamknięcie od wewnątrz nic 
nie zna'- —  rzekł. —  Jest  to jedyny 
szczegół w całej sprawie, który wyda
je  mi się łatwy.

Archibald pochylił głowę w ukło
nie.

—  Dziękuję ci! Nabrałeś stylu z 
Baker Street. Albo może z Carltona 
Huwe:a.

W  westibulu, gdy się ubierali w 
płaszcze, rzekł z goryczą:

—  Niech cię licho weźmie z twro- 
ją  opowieścią. Zamieniłem się w jed 
no wielkie: dlaczego? —  A w taksów
ce, unoszącej ich w stronę teatru do 
dał: —  Posłuchaj mnie: Jeżeli chło
piec nie popełnił morderstwa, to dla
czego zniknął i ja k i  jest zwuązek mię- 
dzy jego zniknięciem i śmiercią L R.? 
Dlaczego...

—  Cicho' —  Przerwał Antoni. —  
Położyłeś palec na słabem miejscu 
sprawy, wiesz...

—  No?
—  Odpow iedz na pierwsze pytanie 

a inne same się rozwiążą... Jesteśmy. 
A teraz zapomnijmy o wszystkiem 
Cieszę się na wątpliwie estetyczne- 
rozkosze rewji C z y  j e s t e ś  t a m ?  
Ałe nie chcę przytem akompanjamen- 
tu D 1 a c z e g o?

Rozerwali się nieźle. Miejscami 
śmiali się szczerze. Był nieliczny, lecz 
dobry balet i przynajmniej jeden do
bry głos.

(D. c. n.).
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